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M. N.: Francja wobec oświadczeń pana Za.

leskiego (artykuł wstępny).
S. S.: O czem piszą inni?
Detronizacja Zinowjewa.
M. MARCZAK: „Gadki" bibiijne z pod Lu­

bania,
Właściwy charakter misji prof. Kemmerera 

(w Wiadomościach gospodarczych).
 o—

:o:

Francja wobec oświadczeń pana Zaleskiego.
Nowe prądy we Francji. — Konieczne zapewnienia i śmieszne argumentu. — Zby­
teczne kondolencje. — Min. Zaleski najlepszym uczniem Skrzyńskiego. — Niespo­
dzianka polsko-włoska. — Ostrożnie t  Anglją. ■—■ Cena pomocy niemieckiej. •—

Konieczność dalszych jyyjaśnień.

Zainteresowanie się opinji francuskiej 
sprawami polskiemi niechybnie wzrośnie 
na skutek dojścia do władzy; Poincare‘go. 
Wprawdzie na Quai d‘Orsay pozostaje na­
dal Briand, zwolennik polityki na krótką 
metę, jednak wiemy, iż premjer oraz Bar- 
tkou uważają ścisłą współpracą z Polską 
za niezwykle ważną dla międzynarodowego 
położenia Francji.

Oświadczenia p. Zaleskiego nabierają 
szczególnej wagi w tym stanie rzeczy. Nar 
szkicowanie wrażenia, jakie tuitiaj wywołał 
program naszej polityki zagranicznej, jest 
niezwykle trudnem zadaniem, gdyż wszel­
kie rozmowy toczą się około sytuacji wy­
tworzonej przez ostatnie wypadki parla­
mentarne.

Formalne zapewnienie o pokojowych tą- 
femcjaeh Polski nią zbytć^em f gdyż 
. Jnaka SowTecka starała się na tutejszym te­
renie rozsiewać pogłoski o agresywnych 
zamiarach! naszych względem Litwy Ko­
wieńskiej. Pewne manifestacje osób stoją­
cych na najwyższych stanowiskach w Pol- 
pce, pozwalały na dwuznaczną interpreta­
cję celów naszej polityki zagranicznej. 
Incydent Piłsudski-Zaleski przeszedł nie- 
Bpostrzeżenie, ale dementi dane kilka dni 
potem, zwróciło uwagę na pewne nienor­
malności panującej na Wierzbowej. Francja, 
tak jak i Polska, potrzebują długoletniego 
pokoju i zaznaczenie pokojowych! celów 
współpracy obu państw mogło się spotkać 
tutaj tylko z aprobatą kół miarodajnych. 
Nie bardzo wydaje się natomiast jasnem, 
dlaczego zamiar skasowania instytucji 
attache wojskowych przy większości państw 
zagranicznych ma podkreślać naszą poko- 
jjowość. liczne państwa pokojowo uspo­
sobione, jak n. p. Stany Zjednoczone, An- 
jglja, Norwegja, Holandja i t. p. utrzymują 
attache wojskowych. Instytucja ta, o ile 
sprawnie działa, może oddać duże usługi 
I nie oznacza bynajmniej chęci wojowania. 
im Podkreślenie przez p. ministra wagi, 
Jaką rząd przywiązuje do sojuszu polsko- 
francuskiego było koniecznem dla uspoko­
jenia tutejszej opinji mogącej mieć pewne 
wątpliwości co do zrozumienia stosunku 
K>bu państw ze strony zespołu Piłsudsko- 
jBartlowskiego. Zaznaczyć tu jednak nale- 
fcy, iż telegram zamieszczony w „Le Temps“ 
s 23 zamieszcza frazes o sympatji Polski 
dla Francji szczególnie w obecnej chwili. 
Zdanie to nie byłoby dowodem zręczności 
i delikatności ze strony p. Zaleskiego.

Oświadczenia naszego kierownika poli­
tyki zagranicznej zostały przez tutejszą 
opjjtję przyjęte jako wyznanie Locameń- 
skiej Wiary. Nie zdawało nam się, iż p. Za­
leski pragnie uchodzić za „prymusa" w kla-i 
eie p. Al. Skrzyńskiego. Tak jednak pisze 
„Temps" z 24 b. m. Dziennik ten omawia 
We wstępnym artykule powyższe oświad­
czenia i zaznacza, iż gdy p. Zaleski, b poseł 
W Rzymie, wszedł do gabinetu Bartla, 
przypuszczano, że jest to prowizoryczne 
obsadzenie M. S. Z. Pan Zaleski, według 
„Le Temps“ , miał ustąpić miejsca hr. 
Skrzyńskiemu, cieszącemu się prestigem za­
granicą. Ponieważ tak się nie stało z racji 
polityki wewnętrznej i odmowy hr. Skrzyń­
skiego, został nadal p. Zaleski, którego 
koncepcje są identyczne (strictement, con- 
forme) z koncepcjami wielkiego locarnisty. 
Ponieważ dotychczas nasze M. S. Z dosyć 
skąpo informuje opinję o wytycznych po­
lityki polskiej, nie wiadomo nam, czy ko- 
jnentazrz wiełkiego organu prasy francuskiej

zgodny jest ze stanem rzeczy, Jesteśmy 
natomiast przekonani o przykrości, Jaką 
„Le Temps“ sprawił p. Zaleskiemu, uważa­
jąc go za drugorzędną osobistość w porów­
naniu dio wielkości! hir. Skrzyńskiego,

Kląo dalej zaj komentarzem „Temps“, 
dochodzimy dlo ustępu dotyczącego' syste­
mu przymierzy i przyjaźni Polski. Dowia­
dujemy się tu! między innemi o tein, iż 
zbliżenie z Włochami ma charakter defen- 
zywny. To stwierdzenie jeet parafrazą 
oświadczenia p. Zaleskiego, należy jednak 
przypuszczać, iż wywoła ono zdziwienie, 
aj może zaniepokojenie, Quai d* Orsay 
i Consulty. Zbliżenie defensywne nie jest 
pustym frazesem, lecz określeniem dawa-_ 
nem pewnej wasz ażleiń-
ęją mmzo często zwracał uwagę na po­
trzebę porozumienia włosko-polskiego, za­
znaczając jednak, że takie porozumienie nie 
może nastąpić kosztem osłabienia przymie­
rza z Francją. Czytaliśmy na łamach" „Gło­
su Narodu", iż nastrój kół faszystowskich 
dla nowego regimehi polskiego jest bardzo 
nieprzychylny i miłą, ale dziwną niespo­
dzianką w chwili obecnej blyłoby tak znacz­
ne zbliżenie włu»ko-polskio, aby można mó­
wić, jak to czyni „Le Temps“ , o defensyw­
nym charakterze

Sfery urzędowe nie zdają edę niepokoju 
wyrażać w związku z nowem ustosunkowa* 
niem się Anglji do Polski. Naśzem zdaniem 
Francja nie ma się czego obawiać, gdyż 
zdrowy rozsądek nie pozwoli sternikom 
naszej zagranicznej polityki zrobić z Polski 
pionka1 na szachownicy angielskiej. Zastrze 
żenią budzi zbytnia chęć raptownego godze­
nia się z Niemcami „W Berlinie kiełkuje 
myśl, ii pomoc niemiecka dana pewnym 
państwom znajdującym się w rozpaczliwych 
stosunkach1 finansowych1, tak jak Polska, 
mogłaby ułatwić rozwiązania na korzyść 
Reichu niektórych zagadnień terytorjal- 
nych‘‘. Ostrzeżenie dane nam przez organ 
przedstawiający w prasie koncepcje Quai 
d‘Orsay jest biandzo kategoryczne i może 
tak być sformułowane: jeżeli Polska dla 
pieniędzy zbytnio z Niemcami będzie wcho­
dzić w konszachty, to sama poniesie skutki 
swej polityki.

To ostatnie zastrzeżenie jest zresztą 
jedyną lekcją daną najlepszemu uczniowi 
p. Skrzyńskiego. Do przekonania „Le 
Temps“ , jak można zauważyć, nie bardzo 
trafiają urzędowe oświadczenia o naszej 
pomyślnej sytuacji skarbowej, skoro ją 
nazywa „rozpaczliwą" i obawiał się, iż Po­
lacy szukają pomocy Niemiec.

Dla rozwiązania dalszych zagadek na­
szej polityki zagranicznej koniecznem jeet, 
aby p. Zaleski postępował nadal .na dro­
dze dawania wyjaśnień, przyczem nie na­
leży zapominać, iż we Francji powrócili do 
władzy ludzie prawicy i że nastała znowu 
era realnej współpracy polsko-francuskiej.

Paryż, 24 lipca', M. N.

W  ostatnim ustępie wczorajszego artykułu 
wstępnego „Calumnia triumphans" zaszedł 
błąd, który tylko w części nakładu został spro­
stowany. Ustęp ten ma brzmieć:

Powtarzam jeszcze raz: wolałbym Ch. D. 
z Wojciechem Korfantym, a bez prezesa Skar- 
bofermu i Banku Śląśkiego. Jednak każdy ucz­
ciwy dziennikarz winien napiętnować nagonkę 
„Głosu Prawdy'1, bo celem jej jest zniszczenie 
moralne politycznego przeciwnika, a środ­
kiem — najbardziej cyniczne kłamstwo. Pre­
zes Skarb o fermu nie jest mi sympatycznym, 
ale kampania „Głosu Prawdy" jest wyjątkowo 
mkczemna

^pCXMOOQnDQQćXJOOOCliDOOODQOO

Syndykat Rolniczy
w  Krakowie

g Centralny Grgan handl. dis Spółek, Towa- 
g rzystw i Kółek Rolniczych, Spółka Ake.

§ Wymianą akcyj markowych
§ na złcłcwe
□ rozpoczyna się przy kasie Syndykatu 
o  Rolniczego S A. w Krakowie z dn.
S 28 lipca 1926 i dokonywana będzie 
3 w ten sposób, źe na każde 20 akcyj

markowych wydana będzie 1 akcja o 
opiewająca na zł. 10 — nom. wart. 
Posiadacze akcyj niepodzielnych 

3 przez 20 otrzymają akcje ułamkowe 
3 opiewające cs X/2G,

•5K" ~ f  -
Przy wymianie złożą P. T. 

Akćjonarjusze osobiście podpisaną 
3 konsygnację numerów przedkłada- B 
g nych akcyj, zestawionych podłng S 
g  numerów od najniższych wzwyż H 
g i deklarację, że akcje powyższe są B 
Q ich własnością. 862 g
□ □ 
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Senat za zrównaniem swych praw 
z

w sprawach rozwiązani:* Izb ] dekretowania.
Warszawa. fTelef. wł.) Na wtorków em po­

siedzeniu senackiej komisji konstytucyjnej 
przyjęto zmienioną redakcję art. 3 ust. o zmia­
nach konstytucyjnych, zmierzającą do umożli­
wienia legalnego wydatkowania przez rząd. 
W art. 4 w sprawie rozwiązywania Izb, prawa 
Sejmu i Senatu zostały zrównane, następnie 
ustalono, aby wybory odbyły się w terminie 
zakreślonym przez ordynację wyborczą, naj­
dalej zaś w przeciągu 90 dni.

W  art. 6 dotyczącym dekretowania przyję­
to poprawkę sen. Buzka, równającą prawa 
Sejmu i Senatu na wypadek odrzucenia tych 
dekretów.

1 posiedzenia Rady Ministrów.
Warszawa. (Telef. w!.). Prezydent Rzplitej 

przyjął w poniedziałek wieczorem vieeprezesn 
Banku Gospodarstwa Krajowego, p. Potockie­
go. Dzisiaj przyjął gen. Neugefeauera, a na­
stępnie min. Broniewskiego, Klarnefa f Bartla

Wieczór na zamku odbyło się posiedzenie 
Rady Ministrów, na którem omówiono sprawy, 
jakie mają być załatwione w drodze dekretów 
Prezydenta, po uchwaleniu zmian konstytucyj­
nych.

P. Toil delegatem w Min. Wyznań.
Warszawa. (Telef. wł.). W niedługim czasie 

ma nastąpić nominacja Eugenjusza Tolla na 
stanowisko delegata w min. wyznań religij­
nych przy metropolicie Djonizym. P. Toil jest 
obywatelem polskim, wyznania prawosławnego.

Likwidacja D. 0. K. Przemyśl.
Warszawa. (Telef. wł.) Projektowane od. 

dawna skasowanie D. O. K. Przemyśl ma być 
niedługo dokonane. Część D. O. K. ma być 
przeniesiona do D. O. K. Kraków, drnga zaś 
część do D. O. K. Lwów.

Ofiara bestialstwa sowieckiego.
Warszawa. (Telef. wł.). Ks. Stanisław Ejs~ 

monid, który był skazany w Moskwie z ks. bi­
skupem Cieplakiem i ks. Budkiewiczem i osa­
dzony w więzieniu, doznał pomieszania zmys-. 
łów.

Przywieziony w drodze wymiany do War­
szawy, oprzytomniał, nabrał sił i zdrowia, je­
dnakże po jakimś czasie znów popadł w apatję.

ŚMIERTELNY WYPADEK SAMOCHODOWY 
W WARSZAWIE.

Warszawa. (Telef. wł.). Wczoraj w południe 
w drodze między Wdane rem a Warszawą, zda­
rzyła się katastrofa samochodowa, która za­
kończyła się śmiercią szofera, oraz poranieniem 
dwóch pasażerów. <

Coś sią popsuło w państwie czerwonych carów!
Groźne fermenty w Jonie partji komunistycznej. — Obawa zbrojnej interwencji Trockiego.

Moskwa. (AW.) Tarcia w łonie partji ko­
munistycznej stają się coraz to groźniejsze, 
osobista agresywna polityka Stalina, skiero­
wana przeciwko jego przeciwnikom w prawi­
cowym i lewicowym odłamie partji komuni­
stycznej, doprowadziła do zbierania się już od 
dłuższego czasu w jednym z dalszych przed­
mieść Moskwy wybitnych działaczy komuni­
stycznych, naradzających się nad sposobami 
likwidacji hegemonji Stalina.

Śmierć Dzierżyńskiego wzmogła raczej, niż 
osłabiła teror przeciwko opozycji kommstycz- 
nej, aresztowania zaś działaczy podejrzanych 
c współudział z przeciwstahnuwską opozycją 
trwają nadal. Nastrój w Mosuwie naprężony,

obawiają się bowiem, aby Trocki, który posia­
da w okolicach Tweru, sprzyjające mu oddzia­
ły wojskowe, nie podjął akcji w obronie stero- 
ryzowanyeh przyjaciół partyjnych.

Fiasko strajku generalnego w Anglji
przyczyną upadku Zinowiewa.

Warszawa. (Tel. wł.) Wiadomość o uiunię- 
ciu Zimowiewa, wywołała bardzo silne wrażenia 
w Anglji. „Momimg Post“ przypuszcza, że jed­
nym z powodów upadku Zinowjewa jest fiasko 
strajku gemeralnigo w Anglji i bezskuteczność 
propagandy sowieckiej wśród robotników an­
gielskich.

W walce ze strajkiem rząd angielski nie chce iść
NA ŻADEN KOMPROMIS.

Londyn. (PAT.). Na wczorajszem posiedze­
niu Izby Gmin, premjer Baldwin, zabierając 
głos w sprawie węgłowej, oświadczył, że na 
czele wysuniętych ostatnio propozycyj porozu­
mienia, znajduje się wniosek o przystąpienie 
górników do pracy, na razie na warunkach, 
istniejących przed strajkiem, przyczem rząd 
miałby udzielać górnictwu pomocy finansowej 
w ciągu 4-ech miesięcy tego stanu przejściowe­
go. Gdy rząd oświadczył, że nie mógłby się 
zgodzić na drugą część tej propozycji, to zna­
czy na subsydja, przedstawiciele kościoła za­
proponowali pomoc finansową rząau w formie 
pożyczki. Również i na tę propozycję rząd nie 
mógł‘się zgodzić.

Przechodząc do projektu ponownego powo­
łania komisji węglowej, w celu wypracowania 
szczegółowych zasad porozumienia, wyhi$zc*o- 
nyc-h w sprawozdaniu rzeczonej komisji, Bald­
win powiedział, że rząd trwa nadal na swojem

pierw ot nem stanowisku gotowości wykonania 
wszystkich zaleceń komisji. Rząd opracował ! 
wniósł do Izby projekt ustawy, który, jak są­
dzić należy, stanie się za parę dni prawem. 
Bezpośrednie rokowania mogą być, zdaniem 
premjera, podjęte w każdej chwili. Jeśli w ro­
kowaniach tych strony pragnąć będą pośredni­
ctwa rządowego o charakterze arbitrażowem, 
to mogą liczyć na pomoc rządu. y j

Czyżby odwrót strajkujących?
Londyn. (PAT.). Sekretarz Związku górni­

ków oświadczył wczoraj, te Komitet Wyko­
nawczy górnikówr postanowił zwołać na 30 b. m. 
zeoranie,* w celu rozpatrzenia sytuacji. Cook 
dodał, że osobiście nie będzie się sprzeciwiał 
stanowisku górników, gdyby ci postanowili 
przyjąć zasadę 8-godzinnego dnia pracy, w tym 
wypadku jednakże musiałby ustąpić.

Poincare idzie pod hasłem sanacji o własnych siłach
Paryż. (PAT.) Zatwierdzony na radzie ga­

binetowej tekst deklaracji rządowej, zajmuje 
się szczegółowo zagadnieniem finansowem. — 
Omawia środki zapewnienia poprawy kursu 
franka i uzdrowienia kraju przez własny wy­

siłek I podkreśla konieczność przeprowadzenia 
oszczędności między innemi w drodze reformy 
administracji. Deklaracja nie wspomina w ca i 9 
o reformie wyborczej.

----------ni in-

Zbrodnicze poczynania rządu meksykańskiego
w WALCE Z KOŚCIOŁEM KATOLICKIM.

Meksyk. (AW.). Meksykańskie związki za­
wodowe uchwaliły popierać prezydenta republi­
ki Callesa w jego postępowaniu przeciwko 
Kościołowi katolickiemu. Na rozkaz ministra 
spraw ■wewnętrznych wszczęto dochodzenia 
w' sprawia ogłoszonego przez arcybiskupa Retu 
pasterskiego. Jeśli się okaże, że list tein uchy­
bia ustawom krajowym zostaną biskupi 1 27 
innych osobistości, które podpisały ten list po­
ciągnięci do odpowiedzialności.

Narodowa Liga dla obrony wolności agituje 
za tem, aby jak długo spór ten trwa czynić 
jaknajmniej zakupów i w ten sposób spowodo­
wać opozycję kupiectwa przeciw prześladowa­

niu Kościoła katolickiego. Prezydent Calles 
oświadczył w dziennikach, że przekonany jest
0 niepowodzeniu tego bojkotu, który ma zresz­
tą charakter rewolucyjny. 5 tysięcy matek ze 
swojemi dziećmi zgromadziło się wczoraj na­
około katedry celem bierzmowania dzieci przed 
wejściem w życie nowej ustawy kościelnej
1 przed zamknięciem kościołów. Ścisk był 
ogromny. Kilka kobiet zemdlało, a 4 dzieci 
udusiło się. Inne kościoły były również prze­
pełnione, ponieważ ludność katolicka chce 
brać udział w ostatnich nabożeństwach przed 
zaniknięciem kościołów.
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Gwałtem chcą zatrzymać Hiszpanją 
w Lidze t

Paryż. (PAT.) , ,Echo de Pam“ podając 
wiadomość, jakoby różni gorliwi zwolennicy 
Ligi Narodów energicznie zabiegali o zatrzy­
manie w gronie członków Ligi Narodów, Hisz. 
panjl, pisze, że w Londynie podczas pobytu 
tam króla hiszpańskiego usiłowano zapropo­
nować Eiszpanji pewne rekompensaty za 
zmianę jej stanowiska, wr szczególności czy­
niono alzuję do sprawy Tangeru. Wszelkie jed­
nak usiłowania zostały stanowczo zniweczone 
na życzenie Primo de Rivery. Jak się dowia­
duje tenże dziennik, również i Niemcy usiłują 
zatrzymać Hiszpanję w Lidze, ale również 
i te usiłowania dotychczas pozostały bez 
skutku.
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Riisofilska mowa Radicza w Senj.
Belgrad. (PAT.). W chorwackiej miejsco­

wości Senj wygłosi] Radicz mowę o polityce 
zagranicznej Jugosławji i powiedział miedzy 
innemi, że jest przekonany, że JugOsiawja przy 
pomocy Ligi Narodów odzyska Fiunie. Pój­
dziemy <lo Anglji, mówił Radicz, jeżeli zaś An- 
glja nie zechce się zająć tą sprawą, zwrócimy 
się do Rosji. Nasza polityka zagraniczna musi 
dążyć w kierunku Rosji bez względu na system 
rządów w Rosji, tylko bowiem przyjaźń z Rosją 
może nam dać zabezpieczeni^ przeciw Włochom.

Warszawa. (Telef. wł. We wtOTek przybył 
do Warszawy wojewoda pomorski. Wacho­
wiak.

Warszawa. (Telef. wł.) Utrzymują, że na­
czelnik wydziału Zabierzowski ma ustąpić 
i zajmie stanowisko w administracji na pro­
wincji
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Detranizacfa Zinowjewa.
B H t autorytetu Lenina, — Kłótnie, — : Opozycja Trockiego i Zmcwjeyra,

kongres3®, —  Kcrspiracja. —  Kara.
Klęska na XIV.

Z wiadomością o nagłej śmierci Dzierżyń­
skiego schodzi się druga —  o ostrym kontlik- 
tie w  łonie rosyjskiej partji komunistycznej. 
Są tacy, którzy dwa te wypadki łączą ze sobą 
jako przejawy jednego i tęgospmego fermentu. 
Prawdopodobnie jednak śmierć Dzierżyńskiego 
jiie ma, nie wspólnego z represjami przeciw 0- 
pozycfi Zinowjewa, która moeno zagroziła spo­
istości partji rządzącej Rosją i z tego tytułu 
interesuje zagranicę.

Ko%jJalny osito] władz partji kosnuni- 
otyo-znej nie zdołał uchronić jej od wstrząśnień 
wewnętrznych. Doposi zył Eenin, partja wyka­
zywała doskonałą spoistość; jego autorytet 
rozstrzygał wątpliwości, usuwał nieporozumie­
nia i jednoczył rozbieżno czynniki. Był to je­
dnak jedyny i ostatni bezspornym autorytet

szeregach komunistycznych. Nie dorównał 
mu ani Trocki, ani „trójka" cała, ani kat-Dz*er- 
jżyński, aai temibardziej obcy w gruncie rzeczy, 
komunizmowi Dziczeno. Po śmierci Lenina, za­
częły się wewnętrzne waśnie: &A rabiniityczne, 
zaciekłe dyskusje o autentyczny wykład 
.„ewangelji11 Marksa i Lenina, <=* spory o to, 
jak daleko i jak głęboko sięgać ma zainicjo­
wany przez Lenina „Nep11, —• kłótnie o takty­
kę „Komintornn11, o przypuszczenie inteligencji 
do partii, o stosunek komunizmu do „demo­
kracji,1 i t. p. sprawy.

Do walki ze spadkobiercami Lenina porwał 
•się naprzód T r o c k i e  jednak swoje cele i za­
miary ujawnił, zanim jeszcze zdołał koło siebie 
skupić jakiś obóz zwolenników, załatwiono się 
z nim szybko i bez trudności; zesłany na Krym 
,.ze względów zdrowotnych11, oaprsyciągł się 
swoich „her^zyj11, wrócił do Moskwy, udzyskal 
część dawnych urzędów i względów u tych, 
którzy go dotąd zwalczali.

Inaczej rozwinęła się opozycja Zmowjewa- 
Apfrtbaumą. Był on faktycznym szefem HI. 
MięcTzyMrS' frfci, bzylj t. zw. Korni..ternu, związ­
ku wszystkich ńariyj^omunistyćżhych, rozsia­
nych dziś —• można powiedzieć §—j po całym 
Świecie. Wychodząc z założenia, podzielanego 
zresztą przez wszystkich bolszewików, ib wa­
runkiem istnienia komunizmu rosyjskiego, jako 
ustroju, jest rewolucja polityczna w całej Ewo 
pie i zmiana jej obecnego ustroju na komuni­
styczny, prowadził Zinowjew za pośrednictwem 
zagranicznych partyj komunistycznych wytrwa­
łą agitację rewolucyjną w poszczególnych pań­
stwach, W  szczególności specjalną opieką ota­
czał sąsiadujące z Rosją państwa, zwłaszcza 
bałkańskie, — a dalej, najbardziej przemysło­
we kraje, jak Niemcy i Anglję. Teu jednak 
kurs Kominternu kłócił się z dyplomacją Oz?- 
czerina i uniemożkwiał mu zapoczątkowane jnż 
'dobro stosunki z szeregiem państw, jak z An- 
glją Mac Donalda (słynny list Zinowjewa, któ­
ry opinję Anglji zwrócił gwałtownie przeciw 
Moskwie), z Niemcami, z Francją. ,

Do konfliktu przyszło w uh. r. na XTY. Kon­
gresie partji. Zńuwjew znalazł wśród delega­
tów grupo, złożoną z 54 Osób, w jej imieniu 
zaatakował C. K., a nawet oficjalnemu sprawo­
zdaniu przeciwstawni własne. Za to wystąpie­
nie spotkała go lekka tylko kara — usunięcia 
z kierownictwa petersburskiego oddziału par 
tji.

Zinowjew nie dał jednak za wygraną; opo­
zycję wzmocnił, zmienił tylko metody! Agitację 
przeciw kierownictwu poprowadził konspira­
cyjnie. Wreszcie został „nakryty1* i wraz z naj­
bliższym pomocnikiem, Łaszewiezem, oskarżo­
ny na ostatniem posiedzeniu C. K. partji. O 
przebiegu samej rozprawy niema dotąd źa-

wa, kara. Usunięto go z „Politycznego B!u-a“ 
(kolegjum z 8 osób kierujące partią) i •— co 
najważniejsze *-> z delegacji ios,pjskiej w Ko- 
minlteirnie, co  "aktycznie oznacza wyrzucenie 
go % UL Międzynarodówki. ŁaszeWicza znów 
wycofano z O. K. i zagrożono nawet wyrzuce­
niem z partji, gdyby chciał opozycję dalej u- 
prawiać.

Trudno jeszcze teraz mówić <y dalszym roz­
woju fermentu, który zapoczątkował Zinowjew. 
Nie wiadomo, czy i jaką rolę odgrywa w mej. 
Trocki I Sokolników, którzy także mieli byc 
wr jakichś! stosunkach z opozycją, dalej, nie 
wiadoanu, jakiemi siłami rozporządza Zinowjew, 
czy mu się już udało zorganizować opozycję 
około siebie, i 1's mnkiem tego, czy po ostat
niej przegranej będzie kontyiiuował swoją, wal­
kę z Opo iycją, czy też =■* się podda.

Paktem jest natomiast, że Zinowjew został 
usunięty z łde”owjiiotwa Iii. ..Międzynarodówki, 
że y ięc z nim razem zniknąć powinien rewolu­
cyjny kierunek tej organizacji. Wątpić należy, 
by temsamem krajowe partje komunistyczne 
zmieniły swój stosunek do państw, na których 
terenie działają, — mogą zań zapoczątkować 
zbliżenie do obozu aocjaPstyearago, czego się 
oddawns z jednej i drugiej strony domagają 
zwolennicy „jednolitego frontu robotniczego11. 
Ustąpienie tak zapalczywego komunisty z Ko- 
mintomu, jak Zinowjew, może ułatwić porozu­
mienie dwóch1 obozów, które zresztą tylko tak­
tyka, a nic program, rozdziela,

Jedno; tylko nie dobrze się składa boi zewi- 
kom: w rozprawie % opozycją braknie im kata-
DziarżyMdego któryby sobie z nią 
dzić«.

„umiał ra-

ŚM1EKĆ DZIERŻYŃSKIEGO 
ZINOWJEWA.

W. t.
I OPOZYCJA

Warszawa. (Telef. wł). Rozcuodzą się wie­
ści, źe śmierć Dzierżyńskiego nastąpda tuż za­
raz po gwałtownej jego sprzeczce z Zinowje- 
w«ui x V posiedzeniu C,, jK  ̂partji k o nunistycz- 
nej. Zinowjew krytyko wał Dzierżyńskiego za 
bezwzględne zwalczania opozycji, na co repli­
kował Dzierżyński oskarżeniem Zinowjewa o 
rozb;jan:e partji, przyczem postawił konkretne 
zarzuty, które następnie spowodowały usunię­
cie Z;-.owjewa z „Politycznego Biura11 i Ko- 
minternu.

Nowi dypuktorzj simfiszjdtf.
Mimster Oświaty mianował: Jana Felga

dyrektorem w gimn. państw, im, św. Kazimie­
rza w JNowej Wilejce; Michała Hnbczaka w gim. 
p. w Tarnopolu; Jana Pawła Birgfelluera w gim. 
p, w Gnieźnie; ks. Błażeja Botfisa w gimn. p. 
im, WŁ -Jagiełły w Dębicy; Stanisława Krygow­
skiego w gimn, *>; pj w Gródku Jagiellońskim; 
Stanisława Cebulę w gimn. p. w Sanoku; Piotra 
Wilka w I. gimn. p. w Stryju; dr. Sebastjańa 
Flizaka w H. gimn. p. w Stanisławowie; Włady­
sława Jana Piskoruka w II. gimn. p. im. A. Mic­
kiewicza w Samborze; Marję Magdalenę Rope- 
b-wską, przełożoną ginu), im, M. Konopnic­
kiej w Suwałkach; Józefa Juljaua, Ćmiela 
w gimn. p. im. T. Kościuszki w Łomży; Wło­
dzimierza Trusza w I. gimn, p. im. M. Roma 
newskiego w Stanisławowie.

Niektóre z tych posad dyrektorów, które 
obecnie zostały obsadzone, wakowały od dłuż­
szego czasu ,np. w gimnazjum państw, w N.
Targu od 2 lat, w gnnn. w Białej od roku —  to 

dnych informacyj; tylko o wyroku, a częścią.. ncwyoh dyrektorach obydwu tych uczelni, do-
wo o zarzutach, postawionych Zinowjewowi. 
dowiadujemy s*ę z urzędowego komunikatu, 
który —  rzecz jasna — nie. może uc-hodzic za 
objektywno ź.ódło informacji.

Opozycji Zinowjewa zarzucono, że —  w io- 
liie partji kom unistyeznej usiłowała stworzyć 

nielegalne" organizacje, —  rozrzucała druki 
ptzeciw kierownictwu partji i odbywała tajne 
zebrc.ua, na których zwalczano politykę obecną 
yartji, —  próbowała nawet zagraniczne partje 
komunistyczne wciągnąć do spfsku.

Za te występki spotkała Zinowjewa dotkli-

nosiliśmy onegdaj) —• ale odnośne prupozycje 
co do obsady, nie mogły być załatwione wcześ­
niej przez min. Stanisława Grabskiego, który 
był zajęty wielką polityką ugód i konkordatów. 
Nie dziw tedy, że obecny lewicowy minister 
obsadza posady dyrektorskie według swojego 
„klucza11.

Jak się dowiadujemy, w ministerstwie ,oś- 
w aty znajduje się szereg niezwykle ważnych 
zaległości, od czasu panowania niedbałego p. 
Stan. Grabskiego w tym resorcie.

-  oOo---------

O  c z e m  p is z ą  im ; !?
Piłstidczykom chou7i o kasy i o koncesje. *— Chcą wypróżnić „trzosy" prawicy. 
Lewica opiera się na ciemnocie. — Pełnom oumetwa wyjdą na korzyść żydom.

Pochwały po... Hartglasa dh rządu.
Pos. Daszyński przestrzegał w swej mo­

wie sejmowej lewicową demokrację, źe gro­
żą jej wielkie niebeiapiec z eńs twa. ze strony 
gorliwie Tn'acujące;. „rehkeji11 i zakończył 
stwier lżeniem, że demokracja nis powinna 
cdpoczywać. P. Stpiczyński w „Głosie Praw­
dy11 polemizuje obeoire z pos. Daszyńskim, 
a specjalnie z jego żądaniem rychłych wy­
borów Zdanijm p. Btp.iCzvńskiGgo reakcja 
rozporządza jeszcze, riparateH) administra­
cyjnym, a przytem ma koncosje skarbowe, 
baiiki i t. d.

„Czy tedy w tych waiunkach i mając 
moaniośó ”0z sunięcia wiielldej akcji dema­
gogicznej i wywierania nacisku adadukira- 
cyjuego na masy miniej oświeconej ludno­
ści, prawica byłaby istotnie ,^kartaczowana 
kartkami w^borczeni11 deBokracji, stojącej 
nad pustaml kasarui Orgaulzauyjut-mi i jakże 
ochotnie demonstrującej przy lada okazji 
swoje wewnętrzne antagonizmy, — marny 
poważne wątpliwości11.
Chodzi zatom o kasy i o koncesje. Jesz­

cze otwarcie, wyznaje to p. Stpicźyński 
W dalsze m ustępie:

„Staniemy do' walki wyborczej wtedy, 
gdy naszym- haślom i ideom nie będą mo­
gli przeciwstawić szeleszczących bankie­
tów, zdobytych na eksploatacji państwa. 
NłerL stają przed spof -czoństwem z pustym 
trzo ieir“.
Toraa zaczynamy rozumieć’ podioże 

atoków na pos. Koi-fałtitego. Gdyby tak' b. 
komisarz pleibiscytuwy swoje fundusze obra­
cał nie nal zakładanie pism naTodOwycb 
w wpierających ze Śląska wszeciiwładną daw­
niej prasę niemiecką, lecz na zasilanie 
oszczerczych pisemek żądających' wypusz­
czenia z więziien komunistów  ̂gdyby dawał 
pióniad,ze do kas np. „Strzelca", wtedy by­
łoby zapewne wszystke inaczej. Ale tak'nie 
jeSŚ l stąd złość, zhiwiść i oszczerstwa. Pił- 

mieć pełne trzusy, prawica 
puśto! --̂ QMa»4cow&ów ^ban­
ków. z państwowych’ instvtucyt 
czycH, a na Icii miejsce powsadtoĆ „swe- 
Ę i ‘1 Oto Wzniosłe cele obozu „odrodzenia 
moralnego! !* O to lała się krew w dniaich 
12—-14 maja!

Jest w tern otwartem wyznaniu i cynizm 
i perfidja. Bo przecież wiadomo dobrze, te 
z jednej strony ani stronnictwa praworząd­
ne nie rozporządzają jakiemiŚ bogactwami, 
a z drugiej strony „kasy orga,nizac\ jne‘‘ ro­
koszan nie są znowu tak puste. Mają oni 
poparcie i rządu i finańsjery masońsko^ży- 
cLowakiej. Taki np, „Suraelec11 nu. pieniędzy 
w bród, £. prasa „ocirc lżenia moralnego" ro­
śnie po majowy in przewrocie jak grzyby po 
deszczu. Przyjdz^ czas, kiedy o lem 
wszystkiem można będzie wiele napisać.

Perfidnym jest też zarzut, jałkoby „pra­
wica rozwijała „wielką akcję demagogicz­
ną11. Jest wprost przeciwnie i możina. to udo­
wodnić cyframi Oto w łódzkim „Rozwoju" 
podaje p. Stanisław Włodek następujące ze­
stawienie ilości głosów oddanych na stron­
nictwa Waleronów i Liebermannów z jednej 
a dawną ósemkę, t. zn. Z. L. N„ Ch. D. 
i Ch. N. z drugiej strony.

Wojewótlttwc J anâ !ów

Poleski® 
Wileńskie 
Nowogrfćzkie 
Kleleclb 
? 'ibelskie. 
fa ritd w i :ie 

Białostockie 
Ićiizkie 
Krakowskie 
Warszawa m. 
P .n o rsks  
Poznańskie

71
?5
55
37
35
32
31
30
19
_6
5,2
3.7

Proc. liczby rIosów 
P.P.S. iWyzw. (Ch. Z. J. N).

50
34
35 
?9 
30 
30 
14 
25 
20 
20
1
3

2
18
6

27
21
44
m
3*
:E
42
55
50

Im więcej analfabetów —• objaśnia słu­
sznie p. Włodek — tom więcej głosów od­
danych na czołowe stronnictwa lewicy. Ta 
tabelka tłumaczy najlepiej, dlaczego lewica

nie chciała dopuścić dc reformy ordynacji 
wyborczej, dlaczego nie chce okręgom go­
spodarcze i kuMupMe silniejszym przyznać 
większej ilości mandatów. Na ciemnocie, nę­
dzy i korupcji opieią sńę polska lewica ra­
dykalna.

Rząd obecny będzie mial mejednokrot- 
nie poparcie stronnictw praworządnych, 
stawiających zawsze — jak tego nieraz do­
wiodły — dohro Polski ponad interesami 
partji, ale zupełne, bezwzględne zaufanie 
będzie miał zapewne tylko u żydów. Oni to 
cieszą się, że rząd otrzymał tak obszerne 
pełno mocnie twa. bo — j ak pisze pos. Hart- 
glas w „Naszym Przeglądzie11 —

„dopiero, gdy się znajdzie rząd obdarzony 
pełnomocmctwaimi, iktóiy cośkolwiek dobre­
go dla złagodzenia kv •estjj żydowski =j i*czy. 
nf —  zostanie przełamana inercja, a Sejm 
1 spoieczfcńsuWo się przekonają, że boiska 
na tern nic nie straciła, że owszem zysł ała 
zadowolenie i wdzięczność ludności żydów 
skiej i dobrą sławę w świecte —  a wtedy 
i sejmy zdobędą się na odwagę nit krzyw­
dzenia żydów i nieszkodzenia opinji Polski. 
Tę ineicję przełamać można obecnie tylko 
w drodze pełnomocnictw14.
Rząd obecny daje pod tym względem 

żydom wszelkie gwarai cje.
„Gros mimistrów, których działalność 

obejmuje i sprawy żydowskie, narazić pre­
zentuje się nieźle. Przekonania p. Bartla 
I Makowskiego są znan- z dobrej suony. 
P. Młodzianowski, o de wiadomo z jego po­
przedniej działalności, też należy do ludzi 
rozumiejących, że Ha dobra- Pobki jest 
nieodBOwnesn, aby ludność żydowska nie 
była krzywdzona. Marszalek Piłsudski, poza 
pewnym dotychczasowym nimbem, jaki go 
otoczał wśród ludnoścf żydov skiej, zdobył 
sobie j i j  sympatię jeszcze jednym czynem; 
udowodnił, iż aby móc w Polsce w mieście
0 %. możnej ilości ludności żydowskiej to­
czyć w ciągu trzech dni krwawą walkę bez 
akompanjaman t u „ekscesów amyżyuow-

, sflrfch11 trzeba tylko tego chcieć11.
1 tok daaaj i  M e j .  Same tfoie^wały. Ale 

ponieważ na świetio niemaf ink idealnego, 
więc tęż i w  madzie p. Bartia jes . p, mini­
ster oświą/oy ^ujkowató, który jngzcże nie 
rozpoczął walki z „numerus claus-ts11. Pos. 
Hartglas apeluj o do p. Bartla, by  p. Suj­
kowskiemu wytłumaery?, eo ma z tern „nu. 
mama clau^us" zrobić. Corocznie przcó wpi- 
Tami d o  iraWi wyższych’ wołają żydzi, że 
„pumerut claiusuś" lrtnieje i że się żydów 
prześladuje. Ale też corocznie stwietoza star 
tysuyka, że mimo wszystkt żydzi i worzą 
czn artą częśf . gołu studentów w  szkołach 
wyższych, ożyli, źe jest ioh! prawie dwa i pól 
razy więcej, niżby to z procentowego »«>- 
sunkii ludności T n w dało . Tafcie to jest 
,pokrzywdzenie" żydów. S. Ś.

Wiadomości kościane,
Sekundycje kapłajia-PoIaka z Am̂ rykf.
Z Kołaczyc piszą nam: Mieszkańcy Koła­

czyc, miasteczka w Jasielskiem, obchodzili 
w tym roku tradycyjny odpust św. Anny z wię­
kszą okazałością ponieważ równocześnie rodak 
tamtejszy Ks. Władysaw Ślisz, obei^nie pro­
boszcz w St. Joseph Mo w Stanach Zjednocz, 
obchodził 25 Iocto swoich św'ęcej, kapłańskich. 
Ks Sliisz przedstawia! charakterystyczny typ 
eolskiego wychodźcy do Ameryle. W 16 roku 
życia jako sierota opuszcza swoje miasteczko 
rodzinne, aby teraz po 32 latach z tęsknoty za 
krajem ojczystym -wrócić do stron rodzinnych 
i pomodlić się na grobie rodziców.

Uroczystość sefeundycji w pięknej świątyni 
kolac:zye'uej. dziele niezapomnianej pamięci śp. 
Ks. Józefa Wiejowskiego, przy tłumnym udzie­
lę wiernych i duchowieństwa, wyjadła, imponu­
jąco. Ogólny nastrój świąteczny podrAsi jesz­
cze znafeemit/ kaznodzieja Ks. Władysraw K( 
.pecniidki, probuszcz z Dębicy. W urojzystośc1

brali udział oprócz miejscowego pro5fijgfa 
Skowrona, Ks. St-. Szymkiewicz, ttaiefcal w ^ f2- 
stfcu, Ks. Dr. K. Nikiel, crałat Kap. Krak., Fk 
I. Łomnicki, pron. z Rieździedzy, Ks. T. Sto p  
nowsii, prób. z Gogolowa, Ks. M Gardziel, 
prob. w SuJkówce, Ks. A. Osiecki, proboszeż
w Siedliskach   Bogusz Ks. J. Pudło, prob,
z Ameryki, Ks. J, Poniewski z lisiej GÓTy, Ks, 
J. Hołowiński, prob. w Brayśkach, Ks. P. Ma< 
tusze wski, prob, w Bączelu, Ks. St. Machnik* 
prob. w Przeczycy, Ks. J. Danek z Zaoierzowa, 
Ks. W. Cetimrowicz, Ks. A. Łukasierwicz. Ks, 
Br. Dutkiewicz, Ks. J. Filipek, Ks. Br. KuR1 
ezyĆKi, Ks. J. Rojek Ks. J. Bąk, Ks. St, Pryó, 
Ks, A. Szczepanek- pp Nowotiny, kolator koś­
cioła, Ign. Mcutoszewski, burmistrz Kołaczyc, K, 
Zajączkowski, radca miin. z Warszawy, St, Ma­
tuszewski, dyr. ghnn. t Czortkowa, Ant, Pisz, 
St'. Józefowicz, J. Juryt i wielu innych.

Wrażenie tej uroczystości zostanie nieza­
tarte w pamięci wszystkich uezesników.

imm KRUiGll
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Wykry*;S@ nadifiyć sosjailstypznegt 
posła.

Z Pińslca donoszą do „Słowa Wfleńsjtiego11, 
że znany tamże działacz socjalistyczny, Wolic­
ki, zustai uskurżony praca, władze partji o na­
dużycia pieniężne. Rewizja wykryła wiele kom­
promitujących afer. Bliski współpracownik Wo­
lickiego w szerzeniu „oświaty11 na Kresach, 
Piątek, redaktor gazety „Krasnoje Znaaria", 
rówuież po rewizji został aresztowany i osadzo­
ny w więzienia.

B. PkEMJER, AL. SKRZYŃSKI przebywa 
obecnie na Helu, utrzymując kontakt ze sfe­
rami polltycznemi Warszawy.

z n o w u  ‘ndSFro r e d a k t o r a  głowią
Pomorskiego11 w Toruniu, Waydera; został ca 
znieważony czynńie na ulicy prze. tozech u- 
izędników państwowych, którzy jaku powód 
podali fakt znieważenia ich osobistego na *ar 
mach „Słowa Pomorskiego".

•WŁAMANO s ię  DO REDa KCJI „ p o s t ę - 
PU" W POZNANIU uuegdajszej not-y i prfs* 
rzucono wszystkie meble redakcyjne, nie po­
pełniwszy znaczmieiszych kradzieży. Śledztwa 
wykaże, czy wkamanie imało itło politycatae*, 
czy rabunkowe.

KARAMBOL TRaMWaJOW i  W WAR­
SZAWIE. W WarsżaMć placm. P  £wot- 
cem gdańskim, miało miejsce fatotot z d m p T  
tramwaju z kolejką, buógwana specjalnie dla 
itirzew;ozu piasku z Wisły. Wagon tramwajowy 
uderzony został w bon tak shnie, że wywrócił 
się. Ofiarą katastrofy m.dlo 14 osób, mniej lub 
ciężej rannvch.

W  WEJHEROWIE ARESZTOWAŁA POI.1- 
CJA POLITYCZNA niejakiego Jańczaka, pod 
zarzutem szpiegostwa wojskowego na rzecz 
Niemiec. Nie jest wykluczone, iż- pozostawał 
on w kontakcie z wielką szajką szpiegowską* 
niedawne wykrytą na terenie Małopolski.

C7Y MUNDURY WINNE CZY MIĘSOI 
W Łucku zachorowało 120 żołnierzy z 24 p p., 
z objawami zatrucia. Stwierdzono, ze chorzy 
otrzymali przed kilku dniami nowe mundury, 
po wiożeniu których rozchorowali się ciężko, 
Według przypuszczeń, w mundurach znajdowa­
ły się trujące barwiki. Przysłany jednak z War­
szawy bakterjolog stwierdził, że powodem, tej 
epldemji było mięso źle przechowywane w rze 
źni miejskiej.

PIERWSZY POLSKI PAROWÓZ, wykona-,, 
ny całkowicie przez poznańską firmę H. 1 e- 
giflsjdego, wyjechał do Zbąszyiua gdzie zo­
stanie zastosowany do wielkicn pociągów to­
warowych, transportujących 2.000 ton odrazu.

ZAMORDOWANY ZOSTAŁ ONEGDAJ 
DYk. CUKROWNI W CHEŁMŻY, dr. Jaoob- 
st.n, przez b. pracownika tejże cukrown., nieja- 
Uego Sielskiego, z zemsty. Zabójca zranił ofia­
rę w plecy dwoma strzałami z rewolweru, taić, 
żo Jacobson, przewieziony do szpitala, po ope­
racji zmarł. Zabójcę aresztowano.

KLUE MORFINISTÓW ZOSTAŁ WYKRY­
TY WE LWOWIE, W związku z tem rewizja 
w jednym z hoteli lwowskich ujawniła u nie­
jakiego CzesławA Wilczyńskiego formalny 
skiad kokainj i morfiny, szmuglowanej z Ro­
sji. Aresztowano go.

„ W 1 biblijne z pod Lubania
0  królu Salomonie, co  się sam z otchłani

wybawił.
(Weeliug opowiadania Fabiana Malika z Ha- 

łuszowej).
Kiedy Paniezus w ręce Boga Ojca duszę 

na krzyżu oddał, to ta dusza wstąpiła do 
otchłani, bo tam na nia z dawien dawna 
czekali z utęsknieniem święci ojcowie, ży­
dowscy patriarsi i przeróżni prorocy. Strasz­
nie się im tam wszystkim cniło, niejeden po 
cichutku poklinał, bo — jak wiadomo — 
chłopi są zawdy niecierpliwi. Szczęście, że 
tam między nimi była choć jedna kobieto
1 to nie żydówka, mianowicie królowa Sa­
bą bo ona wszystkich usookajała i pocie­
szała, a taka zaś bvła mądra, że co do 
minuty wyrachowała, kiedy ramezus do 
Otchłani wstąpi.

Ifożeby pobyt w otchłani ojców świętych 
był tak nie mierził, gdyby nie to, iże po 
wiel&krcć na dzień wpadali do nich djaśni 
*e sąsiedniego — bo jeno za. ścianą — pie­
kła i z nich się wyśmiewali i pokpiwali, mó- 
Jrięc: „O dy ąSę ta jeno cieszcie, cieszcie,

fuptaki. Już ua was Pan Bóg jeno czeka 
już nawet palce rozcianierzył, żeby was

brać do nieba. Mało niewiele bodziecie cze­
kać, bo jacy sto raay tyle, co dotąd. 
A wkońcu to nas jeszcze o gościnę ładnie 
prosić bodziecie11. Tak ci bestercje ciukali1) 
ojcom świętym co dnia do uszu, a to ojców 
śniętych strasznie mierziało; włosy sobie ze 
zgryzu po w ydrapywalu

Król Salomon trochę się przybawał, że 
djabli mogą mieć rację. Rachub swojej 
przyjaciółki Saby nie bardzo nawet brał 
pod uwagę, bo go nieco nawet przed ży­
dami'było wstyómo. że się trafiła baba. co 
chce uchodzić za mędrszą od chłopa i impo­
nować mu. Ani się też do nikogo bardzo nie 
odzywał, jeno milczkienc ciągle prz&myśli- 
wał, czyby się nie dało wynaleźć sposobu 
wydostania się z otchłani nie ezeipfąe wy­
zwolić przez Mesjasza.

Az to pewnego poranku — była to wła­
śnie Wielkanoc — dał się słyszeć straszny 
huk. Od tego huku nawet w przyległym do 
otchłani pielcie lamenty i krzyki cierpiących 
dusz przycichły i brama otchłani szeroko się 
otwarła;. Ukazał się w niej wystraszonym 
ojcom świętym prawdziwy Paniezus. koło 
niego zaś ćma aniołków: z pirzodu. z tyłu, 
Zawszad. Rachuba królowej Saby sprawdzi- 
16 się cyrka w cyrkę *). Paniezus wszyst­
kich ładnie pięknie pozdrowił, kazał im za 
sc»4 iść, aniołkowie zaś mieli z tvłu zaga­

niać, żeby się który z patriarchów po (Lo­
dzę nie zażyźmi1 ’)• Jednego tylko kióla 
Salomona w otchłani zostawił, bo powiada: 
„Slkoroś byt zawsze ta,ki wielki śtuder*) za 
życia i nawet po śmierci w otchłaniach, to 
pokręć jeszcze głową i sam sie wybaw. Jak 
Wyjdziesz za bramę o własnym rozumie 
i Młach, to tom za nami do nieba nie trudno 
trafisz, gdyż ci się patriarcha Abraham 
z góry odezwie; będzie miał nakaz, aby 
uważał na drogę prowadzącą z otchłani".

Markotno się zrobiło królowi Salamono­
wi i wstydno. Ale Paniezus dobrze wiedział, 
że nic z lipom ma do czynienia, ba z mą- 
draiusmł). Taki palrjarcha Izaak tio za­
pewne iiie byłby sobie sam dal rady i lada 
diabeł łatwoby go oszukał. Siadł sobie te­
dy Salomon pod ścianą,, wsparł btodę na 
dłoni, palec na nos założył i myśli, medy­
tuje. Rozważa, głową kręci, a djabjt ostroż 
nie i cicho przez dziurkę od Huczą patrzą 
i Wydżiwić się nae mogą. co się stało i za co 
to to jedna jedyna dusza tam pozostała.

Walnie usnęło czasu na tych medyta­
cjach. gdy wreszcie król Salomon ukiąiklna 
ziemi i zaczął otchłanie ns sagi mierzyć. 
Mierzy i mierzy, na kolanach 8>’ę po ziemi 
czołga, i już bez mała połowę otohłańi prze­
mierz: i  A djaśni jeden przez drieiego przez 
dziurkę od klucza oaitrzą,, strasamie sic cu­

dują, trącają się łokciami i międ w sooą 
gwarzą: „Kiiz to djabli za robota' Cóż to 
ten mózgowiec4) wypaiawia?!". Nie mógł 
wytizyrrać Lucypcr, tak się pyto: „Po- 
wiedzno mi też najpotężniejszy-i najmądrzej­
szy królu, co to i' na. co ta 'Twoja cała 
robota?". A na to król Salomon: „Mojeś ty, 
skoro Paniezus nie uznał mnie za godimgc 
zabrać ze sobą do nieba, ja zaś sam sobie bra­
my nie otworzę, bom na to za kiepski, y ięc 
niema rady — trza tu będzie po wiek r/ie- 
ków zostać. Ale żeby się mi nie przykrzyło 
i żeby tu nawet Bogu Najwyższemu była 
chwała, to zacznę sam swojemi rękam- sta­
wiać bóżmeę, no i dlatego otchłanie mierzę. 
Skorzystają z tego i dusze żydowskie 
w piekle, bc tok głośno będę w bóżnicy 
śpiewał, żeby x ci bielący za ścianą sły­
szeli".

Za gloWę się Luc.nior porwał na te sło­
wa przestraszyli się okropnie wszyscy co 
do jednego djaśni. Ładna -historia, żeby 
w piekle miasto przekleństw i pomsty chwa­
ła Boża brzmiała! Toteż porwali się wszyscy 
do kupy razem i pazurami oraz zębami, ro­
gami i widłami, jak któremu było lepiej, 
zaczęli braimę otchłani odważać. A  kiedy 
się już dało zrobić ile tyle przejście, Wąsika 
szpara;, porwali króla Salomona i tak długo 
w nia pchali, ai go ledwie ży wego za bramę

wydryłnęli. Poszedł prościutko do nieoą 
drogą, którą mu Abraham z-oołoków wska­
zał i furtę niebieską otworzył, święty Piotr 
jeszcze wtedy żył na tyto świecie, więc go 
Abraham przy bramie do nie Da zastępował.

Niect sobie jednak nikt nie myśli j  że 
otchłanie od owego czasu pozostają puste. 
Owszem, są po dzień dzisiejsze pełne —‘ 
duszyczek tych dzieci, które w ciągu trzech 
dni po urodzeniu pomarły nieochrzczone 
ani obrzezano. Przy końcu świata znowu 
Duch1 święty je ochrzci i do nieba popro­
wadzi5). '

Vj dukać ~  dogadywać, robić wymówki; 
s) cyrka w cyrkę =  dosłownie, akuratnief
s) zażyznió — zamadzieć, zaguMć; *) Muder,
mądrąns, mozgowioc — wyrażenie bliskoznacz­
ne m. oziiaczplnie wyjątkowo mądrego i spryt­
nego cBlowńelto, 5) Starsza generacja tutejszych 
góral! moćg zadziwiać znajomością wielu szcze 
gółów1 biblijnych, specjalnie imion. Nlcrcffi 
średniowieczni ucz mi scholastyczni, rozwiązu­
ją nrzmóżne zagadnieria i kwestje biblijne
w siposóu swoisty. Bardzo ciekawe są np, po­
glądy i sądy o końcu świata. Apokryfologowi* 
mi iliby tu wdzięczne pole do porównań i ze* 
stawień.

Michał Marczak.
‘ ‘ 0Ó0!-I,̂ l,,v
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W Ameryce Półn. upały a w Afryce 
Połudn, śnieg!

.*• Na skutek tropikalnych upałów, panujących 
IW północno-wschodnich Sf. Zjednocz., zwłasz­
cza w stanie N. Jorku, zanotowano ogółem 
190 wypadków porażeń słonecznych. Równo­
cześnie donoszą ze stolicy Afryki Południowej, 
Ca-petown, iż spadł tam śnieg. Zjawisko to za­
szło po raz pierwszy od roku 1816.

— o------•
KARDYNAŁOWIE OTRZYMALI PODWYŻ­

KĘ PENSJI Z WATYKANU. Komisja admini­
stracyjna Watykanu przedłożyła Ojcu św. pro­
jekt o podwyższeniu płac kardynalskich (wy­
noszących obecnie 2.000 lirów miesięcznie). 
Pius XI wniosek zaaprobował, rozszerzając je­
go zastosowanie na wszystkich urzędników 
watykańskich.

MODŁY ZA KATOLIKÓW W MEKSYKU 
zarządzone zostały na dzień 1 sierpnia. Z tej 
okazji wydał arcybiskup warszawski, Kardynał 
Kakowski orędzie, zarządzające we wszystkich 
kościołach archidiecezji nabożeństwa błagalne 
w czasie sumy w dniu 1 sierpnia wraz z od­
śpiewaniem suplikacji.

70 LECIE URODZIN OBCHODZI BERNARD 
SHAW, znakomity pisarz angielski w roku 

, bieżącym. Onegdaj wydano w Londynie ku czci 
Sha w a bankiet w Izbie gmin, któremu prze­
wodniczył Maedonald.

ROMANTYCZNA PRZYGODA KSIĘCIA 
WALJI. Zdarzyło się, iż książę Wałji podczas 
poiowania w Szkocji zabłąkał się sam do odo­
sobnionej leśniczówki, gd z ie  przenocował. Rano 
poprosił gospodynię o szczotkę i zaczął przed 
drzwiami leśniczówki czyścić sobie obuwie- 
Gospodyni, wiedząc o polującym w pobliżu 
księciu — następcy tronu —  zapytała: —  Pan 
jest z pewnością z otoczenia następcy tronu? 
Zgadła pani. —  To pan musi znać następcę 
tronn? — O tak, znam go bardzo dobrze. —
Może pan jest jego kamerdynerem?   Czemś
jeszcze mtriejszem. —  Ozernże więc pan' jest 
n księcia? — Czyszczę mu buty —  odrzekł, 
śmiejąc sio książę.

W SZWECJI KTO NIE UMIE PŁYWAĆ, 
NIEMA POSADY. Rząd szwedzki ogłosił, że 
nauczyciele szkół ludowych nieumiejący pływać 
stracą swe posady. Zarządzenie to ma na celu 
Zmuszenie Szwedów do uprawiania sportu pły­
wackiego. W zeszłym roku 340 osób utonęło, 
ponieważ nie umieli pływać.

NA CO SIĘ ONI JUŻ NIE BIORĄ? Agenci 
prohibicyjni w Ameryce skonfiskowali transport 

Wt. jaśkach. Laski te były drążone; 
wstawiano w nie rhrki szkl&SS, napełnione al­
koholem. Zanim policja wpadła ńS trop n ó ^ r  
go figla przemytników 25 tysięcy owych lasek 
zdołało już przywędrować do Nowego Jorku.

TĘPIENIE DZIKICH KONI W AMERYCE. 
Gubernator stanu Montana w Ameryce posta­
nowił wysłać specjalną ekspedycję do wytrze­
bienia olbrzymich stad mustangów (dzikich ko- 

,.ni), które, sprawiają wielkie spustoszenia w za­
siewach. Stada te obliczane są w stanie Mon­
tana na 440.000 sztuk. Konie te zwyrodniały 
i nie nadają się do żadnego użytku ze względu 
na swój mały wzrost i niemożliwość oswo­
jenia.

. Gertrudy 5 M IM ©  WAMMA  Św. Gertrudy 5
Wyświetla od dziś poraź pierwszy w Krakowie film ze złotego repertuaru pod tytułem

Ż O N A  ZA PIENIĄDZE
Dramat w 8-m fa aktach. W roli głównej księżycowo urocza Ellaine Haramersiein.

M@w»Y©Fk Iiaw L Piękne szansonetki teatrzyku .SOWIE 
OKO*. Skrytobójcze morderstwo. — 

Katastrofa samochodowa. — Marnotrawny siostrzeniec. — Ślub na łożu śmierci. —- 
Niesłusznie podejrzana. — Zwycięstwo sprawiedliwości.

Fflra przepiękny eh kobiet i  urodziwych mężczyzn.
widza w  ciągłym napięciu.

Mto: wftorM  keac«iif& t Tygodnik PafUeg®
ce n y  m iejsc  zatóon®. Pec&ąiek o  g e sis . S , 7  i B-JeJ*

Akcja trzyma

J

Spisek ruskich szpiegów rozbity.
SENSACYJNE WYNIKI ŚLEDZTWA W PRZEMYŚLU I W  GDAŃSKU.

K R O N IK A  K R A K O W S K A .

Wybory do Krak. Kasy chorych: 7 i 8 sierpnia.
Strach krakowskich socjalistów. Oh. D. ma w tych warunkach szanse po-

Aniśmy nie przypuszczali zaczynając naszą uiyśJno. Sami socjaliści zgłaszają się do naszych
-  -t ,  J  ”  -M*vVł r-JW-TT--A™-™* 3 ^  _—
kampanię wyborczą do Kasy chorych, że tyle
strachu napędzi ona krakowskiej P. P. S. „Na­
przód" codziennie zamieszcza tłustym drukiem 
wezwanie do socjalistycznych robotników, by 
„nie dopuścili dio zagarnięcia Kasy chorych 
przez kleryka!ów“ , —  na ostatniej zaś „konfe­
rencji delegat ów“ (!) związków zawodowych 
sam p. pos. Bobrowski narzekał na „apatję", 
z którą się wśród socjalistycznych robotników 
spotykają wybory do Kasy chorych i przestrze­
gali!), że „apaija ta może tylko ułatwić sukces 
chadecji". Dlatego w osobnej rezolucji zwróco­
no się przeciw „pomaganiu wrogom(!) klasy 
robotniczej ■— chadekom".

Jest to bardzo charakterystyczne dla PPS. 
Sytuacja tak się dla niej w  czasie teraźniejszej 
kampauji o Kasę chorych układa, że się nie 
może odważyć na publiczne .zgroma dzenie _ „pod 
Mickiewiczem", lub choć w jakimś lokalu, bo 
zebranie takie dzi&by zfestało rozbite przez sa­
mych socjalistycznych robotników, pieniących 
się na obecny, czysto socjalistyczny, zarząd 
Kasy chorych. Dlatego urządza P. P. S. tylko 
„konferencje" i pogawędki w gronie zamknię- 
tem, gdzie panowie Bobrowscy bez sprzeciwu 
mogą wychwalać „zasługi" zarządu i „dosko­
nałe" (oczywiście dla. partji socjalistycznej, 
a nie dla robotników) urządzenia Kasy chorych. 
Widocznie straciła P. P. '3. zaufanie nawet do 
swoich bojówek, które dotąd tłumiły każdą 
opozycję na wiecu.

robotników i obiecują głosować na naszą listę, 
bo —- jak mówią. —  „opozycja jest w każdej 
instytucji potrzebna, a zwłaszcza w takiej, 
która, jak Kasa chorych, ma do czynienia 
z płsniądzml. Musi ktoś rządzącej klice na 
palca patrzyć,.."

Zebrania S wiece.
Środa, dnia 28 lipca: Zebranie pełnego Komi­

tetu Wyborczego chrześcijańsko - narodowych 
orgardzacyj o godzinie 7 wieczćr w Domu 
Związkowym przy uł. Andrzeja Potockiego 11. 
Konieczna obecność wszystkich kandydatów, 
jak również delegatów wszystkich związków 
i Stowarzyszeń katolickich.

Zebrania przedwyborcze na Motttzejówce 
w sali Czytelni o godzinie 7 wieczór.

Zebrania przedwyborcze , chrześcijańskich 
pracowników fabryki cygar —  o godzinie 3-ciej 
popoł. w sali Domu im. Kr. Jadwigi.

Czwartek, dnia 29 Bpca:
Zebranie Związku chrześcijańskiej służby 

domowej o godzime 5 popoł, w Domu Zwią­
zkowym przy ul. A. Potockiego 11.

Zebranie przedwyborcze na Nowej Wsi 
w sali Sodalieji Marjaństóej o godz. 6 wiecz.

Wla« pracowników użyteczności publicznej 
o godzinie 7 wiecz. w Domu Związkowym.

-cOo-—

. Interes państwa wymaga, aby młodzież przy­
gotować do wielkich zadań, które im ojcowie 
zostawią. To też państwo od zarania swego 
powstania kładzie nacisk na wychowanie mło­
dzieży w szkołach, nietylko pod względem 
intelektualnym ale i fizycznym. ‘A kiedy ta 
młodzież wyjdzie ze szkół średnich, kiedy na 
Uniwersytecie szkoli się na wydziałach, 
obranych dla przyszłego zawodu, dobrze jest, 
że się i o niej pamięta i dla niej tworzy środki 
rozwoju tego rodzaju, jakim jest „Obóz akade­
micki przysposobienia wojskowego w Glfenem.

Zainteresowany tym obozem (tembardziej, 
źe w nim znajdują się i dwaj moi synowie), 
udałem się na miejsce. Trzy kim. od dworca 
w Mszanie Dolnej, za mostem, położonym na 
P.abie, na stokach gór, w malowniozem poło­
żeniu rozłożono obóz. Widać go już zdała, 
gdyż z pośród namiotów strzela wysoko osa­
dzona chorągiew o barwach państwowych. Na 
drodze do obozu spotykam mjra Gizę, dowódcę 
grupy obozów, który oprowadza mnie po na­
miotach. Jest ich 14, a w nich mieści się 121 
uczestników, a więc przeciętnie od 6—10 w na­
miocie. Wchodzimy do namiotu. Ośm łóżek że­
laznych, ładnie pościelonych, przykrytych ko­
cykami. Wśród nich uczestnicy o twarzach 
opalonych. W namiocie oficerskim spotykamy 
kpt. Wierońskiego, dowódcę obozu akadeimic- 
kiego. Jest to dobry wychowawca, energiczny, 
ostry, alo rozumny w zarządzeniach i kochany 
przez wszystkich.

Spotykamy później przydzielonych instruk­
torów, a mianowicie 'kpt. Spyrłaka, por. Czar­
kowskiego, por, Siwickiego i por. Rzepuka. 
Zapytuję ich o program dziennej pracy. Ucze­
stnicy kursu wstają o godzinie 6, modlą się 
i gimnastykują do 7, potem kąpiel w Rabie 
i śniadanie. Od 8.15— 12.15 ćwiczenia wojsko­
we, od 12.30— 13.30 obiad, a po rekreacji od 
15.30 18 zabawy, gry, sporty i wykłady z za­
kresu higjony, ratownictwa, wychowania fiz.y- 
cznego, dziedzin wojskowych. Mają wolne, we 
środy i soboty popołudniu i w niedziele. — 
W dzień świąteczny idą do kościoła. Co do 
jedzenia na śniadanie chwalą sobie białą kawę, 
do której otrzymują chleb „komiśny"; obiad: 
zupa i twarde mięso z rosołu z ziemniakami 
lub grochem; kolacja :ziemniaki lub kluski albo 
groch, do togo czarna kawa jęczmienna lub 
herbata. Pierwsze fcc dni. dlatego i jedzenie m*

z pełnym uznaniem dla 
naszego f o l f e w i .  ,

Małopolskie Tow. Rolnicze gościło trzech 
przedstawicieli rolnictwa finlandzkiego- Byli to 
pp: L Cołlan, przedstawiciel Min. Rolnictwa 
z Relsingforsu, Kalle Soi ni, z Karkkii, dyrek­
tor Związku hodowli bydła zachodnio fińskiego 
i Erkki Sihlvola % Tampere, państwowy konsu- 
lent hodowli koni.

Goście zwiedzili stadnicę w Okocimiu, sła­
wną hodowlę koni arabskich w Gumniskach, 
obery bydła czerwonego polskiego w Jodłowni­
ku n p. Romera i naczelnika gminy p, Drożdża, 
wreszcie oborę rasy czerwonej polskiej p. Zda­
niowej w Rabie Wyżnej. W ostatpiai dniu 
zwiedzano Tatry i Morskie Oko. Goście z Pół­
nocy Ryli zaskoczeni rozmachem i wynikami 
pracy rolniczej, szczególnie na polu hodowli, 
porządkiem i ładem, jaki spotykali wszędzie, 
doskonałym stanem dróg, a przed ewszystkiem 
świetnemi warunkami rozwoju pracy rolniczej 
Tatry i Mórskio Oko -wywołały u nich zachwyt. 
Serdeczność, z jaką byli witani i przyjmowani 
wszędzie, wywarła na nich głębokie wrażenie. 
Odjechali też z Małopolski z najlepszem wspo­
mnieniem, czemu kilkakrotnie dawali gorący 
wyraz. Goście prosili o organizowanie wycie­
czek rolniczych z Polski do Finlandji 1 oświad­
czyli gotowość przyjmowania młodych naszych 
rolników na praktykę hodowlaną.

Warszawa może brukować małopolskim 
cementem —  Kraków nie...

Jako odpowiedź na zarzuty co do swojej po­
lityki cementowej magistrat m. Krakowa roze­
słał do miejscowej prasy komunikat, w którym 
usiłuje usprawiedliwić swoje stanowisko.

Komunikat ten m. i. twierdzi, że sprowadza 
wprawdzie na potrzeby miasta cement pruski, 
alo to z tego względu, że z cementem krajo­
wym porobiono jakoby smutne doświadczenia 
w czasie wojny przy budowie nawierzchni ulic 
i płyt betonowych i-łp. Magistrat wskazuje na 
wyboje w drogach betonowanych w czasie wojny 
które stwierdzono po usunięciu śniegów. Skąd 
one powstały? Stwierdzono to w komisji dro-
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dużo do życzenia. Żywią wszyscy nadzieję, że 
poprawa nastąpi.

Są w projekcie wycieczki na Luboń, Szcze­
bel, Niedźwiedź, do Myślenie, i Zakopanego, 
również organizacja orkiestry i chóru.

Widziałem w oczach uczestników siłę woli 
zaparcia się. Bo naprawdę, iluż z nich po 

ciężkiej pracy rocznej, po egzaminach porzuciło 
wygodne wakacje, a obrało trud i znój tylko 
z pobudek ideowych. I dlatego cześć tej mło­
dzieży 1 Cześć tym kierownikom, co spełniając 
obowiązek, poruszony przez władzo, kierują się 
w dobieraniu materjału i środków rozumom, 
w przeprowadzaniu rozkazów stałością, a wy­
nikiem tego rzetelne uznanie u młodzieży, po­
łączone % serdeeznem uczuciem do nich 
i wdzięczność rodziców.

K r a k ó w .  PfOl. H. Pachoński,

gowej, iż uszkodzenia wynikły z przeprowadzę, 
ma robót w czasie przymrozków!

•Magistrat warszawski w roku 1925 zastoso- 
wał do^Tobót drogowych cement ze Szezakowy 
i Bonarki w dużej HośćTt kjłkakrofo.le podniósł 
z najwyższem uznaniem wartość lyełPee: 
tów. Cementem krakewskej fabryki w Bonarca 
betonowano takie ul. Mazowiocką w Warsza­
wie. Wynikł są znakomite.

Jako- fakt, rzucający ciekawe światło na 
stanowisko krakowskiego Magistratu i urzędni- 
ków-fachowców w tut. Budownictwie, należy 
równocześnie podnieść, iż kopalnie węgla 
w Czechach i na pruskim G.Śłąsku używają prze 
ważnie cementu pochodzącego z fabryk mało­
polskich...

Magistrat krakowski z pewnością wie że 
np. w pruskich przepisach dla dostaw publicz­
nych znachodzj się wyraźny zakaz zakupu za­
granicznych fabrykatów bez nieodzownej po­
trzeby...

  o -
Kraków, 28 lipca. 

Ś r o d a ,  28 lipca: św. Inocentego, 
C z w a r t e k ,  29 lipca: Marty panny,
NOWI CZŁONKOWIE ZARZĄDU WOJEW. 

KOMITETU L. O. P. P. Na posiedzeniu pierw­
szego Ogólnego Zjazdu Pow. Komitetu L. O. 
P. P., odbytem dnia 25 lipca w Krakowie wy­
brani zostali do zarządu: dyr. Bem Romuald, 
wtojewoda Darowski Ludwik, ref. wojerw. Fr. 
Datóń, kap. 2 p. lot. Jakóbowski, Jordaensówna 
Aleksandra, inż. dyr. Kostecki Edward, prof. 
Kreiner Jan, iinż. Król Piotr, pułk. Malczewski, 
kom. 2 p. lot., inż. Otorowski Władysław, p. 
Riemmer Adolf oraz dr. Wojakowski Wacław.

Zastępcy: dyr. Górecki Józef z Wadowic, 
radca Kolei Państw. Gorzecki Włodzimierz, inż. 
Kalojewski Stanisław, majster piekarski Magie­
ra Franciszek, podpuik. em. Zahaczewski Zdz. 
oraz cechmistrz masarski Różycki Andrzej.

ZAWODY STRZELECKIE PRZED „ŚWIĘ­
TEM ŻOŁNIERZA". Komitet obywatelski ob­
chodu „Święta Żołnierza" uchwalił urządzić 
w przeddzień tego święta, t. j. 14 sierpnia po 
południu, na strzelnicy na Woli Justowskiej — 
zawody strzeleckie. Do zawodów 'stanąć mogą 
prócz wojskowych, członkowie wszystkich or- 
gamzacyj sportowych, względnie przysposobię 
nia wojskowego. W sprawie szczegółów należy 
się zwracać do Komendy Miasta, plac św. Ma­
gdaleny 2 —  Komitet Obywatelski obchodu 
„Święta Żołnierza".

CO I JAK SPRZEDAWAŁY WCZORAJ 
NASZE GOSPOSIE? Mleko niezb. 1 litr 35— 40 
groszy, śmietanka sł. 60—70 gr, śmietana kw. 
1.80—2.00 zł, masło deserowe 1 kg. 6.60— 
6.80 zł, masło zwycz. 1 kg 5.60—5.80 zł, ser 
1 kg. 1.40—1.50 zł, jaja 1 sztuka 14—15 gr, 
kury 3—6 zł, kurczęta para 3—6 zł. kaczki 
3—5 z!, gęsi 6—10 zł, jabłka komp. 1 kg. 60 
gr. do 1 zł, gruszki komp. 1 kg. 80 gr. do 1.20 
zł, gruszka jadalne 1 kg. 1.40—1.60 zł, poziomki
1 litr 1.40 1.60 zł, borówki 1 litr 30—35 gr,
morele 1 kg. 4r—4.50 zł, porzeczki 1 kg. 1.80 
do 2 zł, wiśnie 1 kg. 2.80— 3 zł, maliny 1 kg. 
1.40—1.60 zł, ziemniaki 1 kg. 14— 16 gr, bu­
raki ćwikł. 1 kg 12— 14 gr, marchew 1 kg. 16

Korespondent przemyski „Głosu Narodu" 
donosi o nowych szczegółach likwidacji bandy 
szpiegowskiej na terenie D. O. K. Przemyśl, 
co następuje:

Wreszcie udało się całą bandę szpiegowską 
w Przemyślu nakryć i 25 b. m. zlikwidować. 
Aresztowanych ogółem 37 osób cywilnych od­
wieziono już w trzech partjach do Krakowa, a 
14 wojskowych ulokowano w tut. więzieniu 
garmzonowem. Wśród aresztowanych cywil- 

ych znajduje się dwóch żydów. Jeden komu­
nista niebezpieczny, a drugi „bezpartyjny". 
Pozostali aresztowani wszyscy są Rusinami. Są' 
również dwie kioblęty, działaczki ukraińskie, 
a mianowicie żona i córka sędziego (a nie pro­
fesora) z Drohobycza.

Śledztwo w sprawie osób wojskowych pro­
wadzi prokurator wojskowy, audytor Bu-ś. -— 
Warto nadmienić, że sprawa ta już od 16-tu 
miesięcy się eiągie, a dopiero przed 8 mieś. 
wpadli na trop tak szeroko rozgałęzionej ban­
dy, kapitan Herzog 1 porucznik Blezień, którzy 
na terenie przemyskim, lwowskim i krakow­
skim przeprowadzali żmudne inwigilacje, przy 
pomocy tamt. organów policji polit., a z policji 
polit, tut. komisarz Majewski.

„FILATELIŚCI".
Również w Jaworowia 25 b. m. odkryto 

„jaczejkę" szpiegowską i aresztowano trzech 
osobników-ukraińców, u których znaleziono 
między innemi materjałami, klucz szyfrowy. 
Szpiegowie niektórzy byli tak czujni i ostro­
żni, iż z Berlinem komunikowali e’ę pod po­
krywką filatelistyki i urządzali się tak dow­
cipnie, że posyłali albumy znaczków poczt., 
które złożone w umówiony szyfr, tworzyły ca­
łą korespondencję i naodwrót, otrzymywali 
stamtąd instrukcje również w formie zręcznie 
ułożonych znaczków pocztowych.

Całą tę działalność szpiegowską pokrywało 
„UNDO"

(. j. (ukraińsko-nacjonalno-demokr. obwieszcze­
nie), stowarzyszenie polit., zosta.jąee pod kiero­
wnictwem tut. działaczy ukraińskich Dr. Kos- 
mosza i Di. Zahajkiewicza-, którzy wprawdzie 
jako kierownicy, nie mieszali się do tej „patrjo 
tycznej działalności1, akademików i może o tern 
nie wiedzieli, lub nie chcieli wiedzieć, ale któ­
rzy mim-owoli swą powagą zbrodniarzy osła­
niali.

Wszyscy ci ultraińcy, to członkowie „Un- 
dy" i działacze „ideowi", którzy wprajwdzfe 
brali i płacili dolarami za tę roibotę, ale moty­
wem głównym była nienawiść do Polski. Z tej 
nienawiści wyrósł przed 2 laty samach na ś. p. 
dyr. Matwijasa, a rok temu, zamach na dyr.

Hryeaka, a przed kilkoma laty sabotaż. WÓw* 
czas płonęły stogi zboża później się fcrew laia, 
a obecnie zdrada państwa.

LOŻA MASOŃSKA NA USŁUGACH SZPIE­
GÓW.

Z Poznania donoszą, że nici szpiegostwa, 
wykrytego w Krakowie, sięgały również d« 
Gdańska, gdzie pracuje od całego szeregu lat 
w najc-iślejszej łączności z niemieckiemi korpo­
racjami ukraińska organizacja akademicka 
„Osnowa". Członkowie „Osnowy" zbierali się 
zazwyczaj w lokalu zdaia od miasta —  udzie­
lonym im przez łożę masońską we Wrzeszczu 
na Zinglersbohe. Po przychwyceniu pięciu stu­
dentów ukraińskich, członków „Osnowy" 
w Bydgoszczy, wiozących materjał wybuchowy 
(ekrazyty do Polski, organizacja zastosowania 
jaknajdałej posuniętą ostrożność i zmieniała 
bardzo często miejsca swoich zebrań. Członka­
mi „Osnowy" są przeważnie synowie popów 
i nauczycieli ukraińskich, mieszkających 
w Małopolsce. O antypaństwowej działalności 
crganfoaiejS tej świadczy chociażby fakt, że 
sprawca(?) zamachu na sn. prezydenta, Oiszański 
znalazł przytułek u członków gdańskich, a po 
jej interwencji u generalnego- konsula niemiec­
kiego uzyskał paszport i pieniądze na wyjazd 
do Niamsec. Członkowie „Osnowy" pełnili ró- 
wmoż funkcje kurjerskie i wyjeżdżali bardzo 
często do Krakowa i Lwowa, skąd przewozili 
dostarczony im przez szpiegów ukraińskich 
materjał.

LABGRATORJUM POLITECHNIKI GDAŃ­
SKIEJ NA USŁUGACH SZPIEGÓW.

Dyrekcja politechniki gdańskiej odnosi się 
do Ukraińców jakhajbardziej życzliwie i oddaje 
im do pracy swoje laboratoria wśród okolicz­
ności, wywolującyfj powszechne zdziwienie. 
Jeden z najzdolniejszych ukraińskich uczniów 
wydziału chemicznego pracuje ■r labftraforjum 
zupełnia w odosobnieniu i w jaknajwiększej ta. 
jcnmicy. Według opnji studentów niemieckich 
pracuje oa nad wyrobem specjalnych składni­
ków dla pokrycia zapotrzebowań szpiegów 
ukraińskich w Polsce.

W Krakowie nr razie pierwiastkowe śle­
dztwo skończone. Ogromny materjał obciąża­
jący oddano do analizy ekspertom. Uwięzio­
nych odstawiono do więzień św. Michała. Przy 
tej sposobności należy jeszcze raz stwierdzić, 
że aresztowani w Krakowie należą wyłącznie 
do narodowości ruskiej.

do 18 gr, cebula zagr. 1 kg. 65—70 gr, cebula 
£ra|aWri Kg ̂  45—50 gr, kapusta biała sztuka 
2Ó_ Sd'g^^pęr;lg5g|' 1 ^ ,  80—40 gr, ka­
larepa- 1 kg. 2C--25~gr, kalafiory śjtdky SQ gr 
do 1 zł, pietuuszka 1 kg. 7,0—1.80 zl, pómi^óf  ̂
1 feg. 8.50—4 zł, rzodkiewka wiąizka 15 _20 gr, 
selery 1 kg. 20—25 gr, sałata sztuka 8—10 gr, 
fasola szpar. 1 kg. 50—90 gr, włoszczyzna 1 kg. 
30—40 gr, ogórki kopa 1.20—2.50 zł, ogórki 
sztuka 4—10 gr, chrzan 1 kg. 3.40—3.50 
bób 1 litr 20—25 gr.

NOWA OFIARA KĄPIELI. Wczoraj utonął 
podczas kąpieli Leon Weisnuun lat 19. Zwłoki 
odstawiono do domu c-mentarncgo.

ŚMIERĆ NA ULICY. Wczoraj zmarł nagle 
na ulicy Krakowskiej wskutek udaru serca 
Adolf Spingarn lat 70. Zwłoki przewieziono do 
zakładu medycyny sądowej.

WŁAMANIE Józef Wójtowie?, doniósł <ło 
•policji o kradzieży % jego mieszkania garderoby 
oraz zegarka srebrnego łącznej wartości 400 zł.

WaWelanka
czekoladą gorzką 

z najszlachetniejszych gatunków kakao 
poleca  fabryka

A. Piasecki s. a .  Kraków ||

I I

PoSsey i chrześcijańscy robotnicy gło-
sują przy wyborach do Kasy chorych

w Krakowie na listę nr. 4.

J-.I -AC-. V 4 -

Miel Sułowy im  w
Zakładu Pensyjnego w Krakowie

podaje do wiadomości wszystkim ofe­
rentom, iż po zatwierdzeniu oferty F-my 
„Szyszkc-Bohusz i Struszkiewicz* wadja 
są do odebrania w Ekspozyturze ul. św. 
Gertrudy 2, w dniach 29. VII. i 30. VII. 
w godzinach od 11-tej do 12-tej. 853

KKPEKTUAK TEA7JSU KŁOWA ST.I2 3 0
Środa: „Nasza żonusia".
Czwartek: „Nasza żonusia".

Repertuar Teatru „N<woścl"t 
Czwartek 29 bm. „Beczki Złota"/

WANDA: „Żona za pieniądze"* .

REDUTA: „Upiór czarnych gór". Trzy dal­
sze serje wraz z zakończeniem (18 aktów).

UCIECHA: „Kłamiesz kobieto", dramat 10 
* r‘ ’ w,

,A: J .  Urojone miljony („Nie kłam"), 
'fetów . Ii ZÓŚIAĆ J Rb

mową", koimedja, 8 aktów. ^
PROMIEŃ: „Colibri".
NOWOŚCI: „Dziewczęta, których poślubiać 

nie należy",
WARSZAWA: Dramat garnizonu wojsk an­

gielskich, tam, gdzie panuje nienawiść między 
oficerami, w filmie p. t. „Człowiek, który mil­
czał".

Z TEATRU IM. JUL. SŁOWACKIEGO. Od 
poniedziałku dnia 2 sierpnia b. r. rozpoczyna 
w teatrze Miejskim im. J. Słowackiego gościnę, 
świetny teatr Niewiarowskiej % Warszawy, któ­
ry obecnie entuzjastycznie przyjmowany jest 
w Krynicy, Znakomity zespół ze słynną prima- 
donną Kazimierą Niewiarowską, zaprezentuje 
w Krakowie szereg operetek, dotychczas w Kra 
kW ie ni® granych. N ł pierwsze przedstawienie 
wybrano: melodyjna operetkę Gilberta „Dori- 
II j. -L&ŚP1SJ3 -w- foE •
wej. Sprzedaż biletów na ogłoszone przed-, 
stawienia, kasa dzienna teatru miejskiego już 
rozpoczęła.

„KSIĄŻE NIEZŁOMNY" NA Wa WELU.
-Słynny teatr wileński „Reduta", który zjeżdża 
w dniach najbliższych do Krakowa, odegra 
w Krakowie na Wawelu tylko dwa. razy, a to 
w sobotę dnia 31 b. m. i w niedzielę 1 sierpnia 
b. r. „Księcia Niezłomnego" Jul. Słowaekiego, 
jako misterjum. Tytułową rolę odtworzy dy­
rektor Juljusz Osterwa Bilety po zł.: 2, 3, 4 i 5, 
są do nabycia od czwartku 29 b. m. u J. Lip­
skiego, Sławkowska 8.

TEATR NOWOŚCI ZRZESZ. ART. Zapo­
wiedziana poprzednio na niedzielę premjcra 
znakomitej farsy p. t  „Beczki Złota" została 
przełożoną nieodwołalnie na czwartek 29 bm. 
o 8 wiecz., gdyż w chwili, gdy próby i wszel­
kie przygotowania do pTamjery były ukończone 
zachorował kierownik art. Zrzeszenia i przed­
stawiciel głównej roli tramfemnacyjnej Leopold 
Zbucki. We ewwartea współudział penadte 
wezmą w premjerze ,pp Biłiżanka, Krajewska, 
Porębska, Pucitalski, Bojnarowski. Granowsid.

Pracodawcy głosują przy wyoorach dc

Kasy Chorych w Krakowie na listę Nrl.-

Pracownicy umysłowi! Handlowcy —
urzędnicy prywatni, bankowcy gjosulg

na listę ubezpieczonych nr. 4.
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W IADOM OŚCI GOSPODARCZE.
POCłO—*

Właściwy ch&raluer miąji praf. Kemmerera.
Ł i,part amerykański o swej pracy.

(Tyle się u ras pogłosek rozpowszechniło 
jr związku z misją prof. Kemmerera, że warto 
pusluchać co 00 sam uówi o sw e j,pracy w wy- 
wiatlzfe prasowym.

Otóż dotychczasowa działalność misji prof. 
Kemmerera polegała iffzeważniei na badaniu 2a- 
gadnień 8karhowo-waitrtav'2"'iił dla których
prof. KemmereMsp^dziewa się znaleźć włalci- 
iwe rozwiązanie. W związku z ten odbywają 
cię ciągłe konferencje i nadal misja ma zamiar 
pr święcić nn przeważną część swego czasu.

Prof. Kommerer nie przywitał z sefcą z gó­
ry uplasowanych i ustalonych propozycyj, m i 
rad w sprawie zwalczania trudności gospodar­
czych i finansowych w Polsce, ale będzia się 
starał o znalezienie z nich wyjścia, jest bowiem 
*dania, że plan skutecznej reformy może Być 
obmyślony i przedłożony dopiero po grunto- 
waem j irzestudj owaniu i zmadaniu sytuacji 
w Polsce. Wobec tego misja stara feię zebrać

jaknajwięcej potrzeuny eh jej wyczerpujących 
infcrmaeyj i skrupulatnie rozpatruje każde no 
we kompetentne zdania w sprawie zagadnień, 
które stanowią przedmiot jej działalności 
w Polsce. \ ! ! ]

Pfof. Kemmerer ,wraz z P. Brodericłrem są 
więc w ściętym i ciągłym kontakcie z pańs t wo- 
werni władzami skarjbowemi, bankierami $ fi­
nansistami. Dr. Lut” bada system podatkowy 
ze specjale °m uwzględnieniem jegc administrar 
cjl, organizacji i samej procedury podatkowej. 
Badania p. Eblę wymagały nawet jego wyjazdu 
du Łodzi i Katowic, w celu zaznajomienia się 
naj miejscu z systemem administracji cielnej. 
Pan Byrne scudjuje { bada organizację admini­
stracyjną i skarbową, a p. Clark dotychczas 
oddaje się jtirdjom nad działalnością monopoli 
państwowych. Prof. Krzyżanowski udziela im 
cennych informaeyj w zakresie gospodarczym 
i finansowym.
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Bilans handlowy nada! aktywny.
W czerwcu nadwyżka eksportu wynosi 39 milj 

w złotych.
Według obliczeń Głównego Urzędu Staty­

stycznego eksport nasz w czerwcu przedstawiał 
wartość 102.867.000 złotych w złocie, podczas 
gdy przywóz wynosił 63,482X00 zł. w złocie. 
Aktywność zatem bilansu handlowego w ub. 
miesiącu wyraziła ŝ ę nadwyżką eksporiu po­
nad 39 milj. zł. w złocie.

Dokładniejszą anJizę naszego bilansu han­
dlowego za I. półrocze b. r. zamieścimy w nu­
merze czwartkowym.

- —O -

fii.ans Banku Polskiego.
Bilans naszej instytucji en isyjn.j za drugą 

dekadę lipca wykazuje wzrost zapasu złota 
o 1Ó0.000 do sumy 134.932 zł. Natomiast stan 
rezerw walutowych pozostał bez większej zmia­
ny i wynosi 94.86-3.OCO zł. (wzrost tylko o 
P.000 zł.)

Objaw łem zasługuje na baczniejszą uwagę, 
tfemwięeej, że bilans za pierwszą dekadę b. m. 
wykazywał kilkunasto mfljonowy wzrost zapa­
su dewiz.

Portfel wek dowy zmniejszył się o 5,063.000 
zlciych i wynosi 296,770.000 zł., również 
zmniejszyły się: pożyczki pod z&st» w papierów
0 2,865.000 złotych ' zaliczki report u we o 407 
tys. złotych.

Stan długu państwa nie zmienił się } wy­
nosi 50 mil jonów złotych, dyskonto biletów 
skarbowych zwiększyło się o 628.000 -lOtych
1 wynosi 24,451.000 złotych. ( S g p  - m ą  
w drugiej urirąd&ic ń f e f  Się zmniejszył —. o 
87 l zł. 1_  i wynosi 450.li9.000 złotych.

—000------•
WŁOSI WYKUPUJĄ NASZ PRZEMYSŁ 

NAFTOWY.
Jak już donos'l:śmy, kapitał włoski zain­

teresował »:ę silnie naszymi przemysłem nafto­
wym. W związku %■ tern donosi A. W., że przed­

stawicielem' tego kapitału jest głośny bank 
włoski: Eanca Commerciale Italiana, który 
ma zakupić akcje większych przedsiębioistw 
wiertniczych I w ten sposób dostarczyć im ka­
pitału e1 -sploatacyjnego. Rokowania te mają 
doprowadzić 60 porozumieni? w ciągu następ­
nego miesiąca. Po uzyskaniu wpływu na prze­
mysł naftowy rumuński dążą Włosi do zapew­
nienia sobie w; ten sposób dortaiwy poważnej 
części naszych produktów naftowych.

  -oo°—•—
WPROWADZENIE CŁA EKSPORTOWEGO 

OD ŻYTA.
W dnia 24 b. m. odbyła się konferencja 

ministrów: rolnictwa oraz spraw Wewnętrznych; 
na której ro®pat.ryrane było zagaanienie za­
pewnienia aprowizacji kraju. w nadchodzącym 
roku gOspOasurczym.

Poruszana była sprawa ewentualnego wpro­
wadzenia cła wywozowego na żyto na wypa­
dek, gdyby groziło wywiezienie tego sam a 
w granicach zagrażających zaopatrzeniu rynku' 
wewnętrznego. Ustalone zostało, iż zaintere­
sowani ministrowie nie zamierzają obniżać cen 
krajowych poniżej gramfe omłaeainośei pro­
dukcji. Z drugiej strony jednak, o ile zbiory 
zagranicą otkażą się istotnie niiszt od kon- 
sumciji może to spowodować bardzo znaczną 
zwyżkę cen zagranicą i w Polsce, czego rezul­
tatem może być wywóz z kraju niettoko nad 
wyżki ponad potrzeby krajowe, lecz i zapasów 
potrzebnych dla wyżywieni.0.

Cła wywozowe na żyto zmiei załyby ni© do 
zakaził wywozu, lecz do ustalenia jego JS-uYc 
w rozmiarach z a p e s p f t t w f e & c i ę  ryn-

I ' - - - -
REORGANIZACJA MINISTERSTWA SnARBU 

FAKTEM DOKONANYM.
Jak nas informują, projekt statutu leorga- 

nizacji Ministerstwa Skarbu, został już opraco­
wany. Jest t,o projeikt uzgodniony przez wszy­
stkie departamenty. +ak, że zatwierdzenie go 
przez Radę Ministrów jest raczej spraną natury 
formalnej.

Dotar '*05 zł.
Akcje zniżkowe.

Na rynien ,wału.~wym tendencja 'ekko 
wzmóc;JJa ,■.?*, chociaż kur; jdolor. pozostał 
bez większej, zmiany.

porównanie jediLaik poziomu 3 -nrsów w KiraKo- 
wJet 1 w Warszawie wykazuje, że u nas ć ołar jus1- 
dW ejszy w knaonc” , jak w stolicy. Notowano 
go Boiwielm. K prywatnym obrocie w Krakowie 
po 9.09 zł., a w Wflns»aiWie 9.10—9.W zł.

Oficjalnie zawierano tiauzakeje po kursie 
9.05 zł. W. obrocie bankowym płacon-r -"czcraj 
za dolara 9.15 s£. 1

f j  ile idzie o ogólną sytuację, to zaznaczyć 
tiraeiba, że ruch nada1 mały towaru podd-es tat­
kiem, a odbiorców mało.

Rynek akcyjny znajduje się obeerfie pod 
zniajkiem „uitima“ . Realizacja papierów, tak 
u nas, jak w SVa i?zawio, powoduje dużą ich 
podaż, wobec utrzymanego w jednakowych 
granicach, a nawet nieco zmniejszonego popy- 
tu, co powoduje osłabienie się tendencji ł dal­
szy spadem kursów.

Płacono; 1'liarma 95 gr. (1 zł. w poniedzia­
łek), ZielenieWsifci 11,05 zł.. Trzebinia iem-zo 
22 gr., Siersza górnicza 2.80 zł., ■ Ćmielów 16 
gr., Parowc-zy 20 gr., Azoty 25 gr., Chodorów 
91—93 zl., Gazy Wschodnie 16.50 zł.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
.. Na gieidii, krakowskiej notowano wczoraj 
następujące Ceny: - '. 'o   ̂ y.,_. . j

Pszenica dworska 44.45 zł., ny.io dworskie 
28—2£ zł., jęczmień na ktuipy 27—28 zł., mąika 
pszenna 45% krakowska T7.50—79 zł., mąka 
żytnia krakowska 60% 47—48 zł., mąka żyt­
nia poznańskia 65% 49—49.50 A , kartofle do­
łowe 9— 10 zł

Ceny rozumieją się za 100 % . loco Krar 
ków. Tena ncja silniejsza wskutek braku do. 
wozów.

%'<r.
Kongldmerath,, k t ó ^  iq p^z^ditugość jieiaynie 
USPraw edllwia bezkrytyczne ramzanłe obcych 
pomysłów technicznych. Nie piszę tego bez po1- 
rówińaWCzęgo zestawiania z doskonałymi poe­
matami cnófdnemi więasiych rozmiaro-w. jak np 
Ballada o  Boi. Ohiobrym, Uranowieza, czy Sme­
tany .J ieśni rolniczej", onarte na jcninollte-ir 
założeniu stylowem, wypo. rodkowanem z isto­
ty 1 właściwości tekstu, konsekwentnie utrzy­
mują eię w; ramach jego rodzajowej ii. .-stracji 
i granitach Środków technicznych a priori prze­
myślanych i w zastosowaniu ograniczonych.

Całość wieczoru półnimo miłego w.azema, 
jaki© zawsze Feefcmił pozostawia, szKodowała 
właśnie pod tym 'względem aoibdru. Również 
i pieśń rosyjskicin ourłaków, która miała sta­
nowić „cIou“ produkcji, mi< ^osięgnęla poziomu 
oczoMwnń, w tym wypaonu z przyczyn wą- 
konawczych. Przyzwyczajeni nowiem do ryt- 
micznego elementu naszego polskiego folkloru, 
podkreślili Lchiści i tutaj fenie sam pierwia­
stek Je szkodą bezbrzeżnej rozlewnosci i zawo­
dzenia. które stanów? łstotę rosyjskiego pie- 
śmawiwi.. Stąd pieśń ta wyipadła blada i nie 
wywołała podobnego efektu, jak w „Niebies­
kim PtakU“ .

Tych parę obserwacji kreślę z życzliwą in­
tencją przyjęcia ich w za'kres bogatego do­
świadczenia, jakiem pierwszy chór w Polsce'wy­
bijał się na swe przodujące stanowisko.

, Dr. Meilaoja Grafczyńska.

Festi.al „Feb “ na Wawelu.
Pierwszy w letnim .“ezonie Festiral chóral­

ny na Wawelu, święcno „Echo11 pod batutą 
oyti! Bolesława Wialick-Walewskiego. '"łiąny 
pul liczności wype.niły w sobotę wiieczjorem 
dziedziniec wawelsMego pałacu, tonący w na­
strojowym mroku pogodnego wieczoru. Tylko 
snop światła puszczany s reflektora n» I pię­
trze, arkadowego kwżganku, rozwidniał grupę 
chóralną, której produkcje odbijały się echem 
od piast ar ycn murów Jagiellonowego grodzisz­
cza. O ile jednak koncerty tego rodzaju mają 
ustaloną wzłętośc i spełniają »bożną misję po­
pularyzacji naszej pieśni chóralnej, o tyło
nieścisłość akustyki przestrzennei usuwa je. 
z pod czysto muzyczno oceny w sensie kon­
certowym.

Repertuar testwałowy ni© był całkiem 
sztzęśliwie zestawiony.

się tak miłe wrażenie, że należy żałować, iż ’ 
nie rozszerzył on jeszcze tej części książki.

Kotarbiński porusza również szereg zagad­
nień związanych ze sztuką iktorską i zajmuje 
się naprawą dykcji u współczesnych aktorów, 
stosunkiem wykonawców do dramatu, t:age-. 
dją autorów i t. p. roztrząsając te lcwestje ze 
znajomością rzeczy i trafnością ; oceny. Mniej 
udatne są te szkice, które mówią o maiarstwie 
w teatrze i nowych inscenizacjach, związanych 
z współczesnym ruchem teatralnym zagranicy. 
'Pu przeszkadza Kotarbińskiemu jego akltor- 
stwo, które uznaje tylko kreacje w dawnym 
typie i młodopolski punkt widzenia, jako lite­
rata, niedoceniający wagi obecnych zagadnień 
teatralnych.

W  zakończeniu podnieść należy z uznaniem, 
wystąpienie Kotarbińskiego przeciw cynizmowi 
i niemo •alnośc na scenie! Istotnie jest już za 
dużo problematów osławionego „trójkąta11; 
wszystkie zaś. nowe kombinacje są również nie- 
t.yłkO ordynarne ale przedewszystkiem star 
n owczo — niezabawne.

Całość tej książki wprowadzającej nas bar­
dzo1 plastycznie w świat teatralnej ułudy, przy 
dziwnej, puwieściowej lekkości faktury jest 
interesującą, zarówno dla przeciętnego czytel­
nika, jak i dla specjalisty, dla „człowieka, lear 
tfu" ’ J. B.

3EK5ESS5̂ BM|

«P£ję oparte na 'f-najo-
litMĆ! efektów chóralnych i aynteiyczjiości 
obrazu, Nowowiejskiego „rozpleciony war­
kocą", Gallai ulubiona taWsie Barkarolla, Lu- 
renza Świotoa „Przynieś żohiieiKa11, Straussa 
.Taniec weselny", natomiast nie, nadawała się 
goła do pojemności przestrzennej, ani też wy 

iłonaaczaluości tekstu „Noe11 Garbusińskiegó; 
zbudowana we wstępie I zakończeniu na im,pre- 
sjonfct.yezaiem założeniu onomatopei, za,poŻy- 
czonem w całej rozciągłości z Impressji deszczo­
wej 0. Rizziego, a w środko rej części przeła­
dowana nielogicznie, -ożnemi konceptami, ta 
k ść skutkiem togo robi wrażenie bezistylowego

Ruch wydawniczy.
JÓZEF KOTARBIŃSKI. Ze świata FHMy. 

Gebethner i Wolff, Warszawa 1926
Nasza literatura teatrologiczna ni© jest ani 

zbyt obfitą, aid leż ciekawą. Książki zajmują­
co się teatrem —- to w większości zbiorki re- 
cen-zyj najbardziej popularnych krytyków (Boy, 
GrubińsKi), albo toż materjały do historji tea­
tru ivi Polsce (Brumer, Galie } in.) —  studjów 
zajmujących eię samą teorją teatru u nas pra­
wic niema. Jedynie St. Ign. Witkiewicz dał 
ptwien syntetyczny pogląd na -teatr. l ’rzy ca­
łej ęwej wejrtoSci jestto jednak książka ckIo- 
wieka nie zespolonego bliżej % teatrem i jego 
najistoŁniejszemi zagadnieniami ujętem;' pod ką 
tern widzenia nie autora i teoretyka, ale insce- 
nizatora i reżysera. (Draczego mitozą dotych 
czas i . nie wynowiadają się obszerniej kierowni­
cy „Reduty" i „Teatru łm. Bogusławskiego"?).

Te uibogą .naszą, Mteratuire teatrologiezną 
bezsprzecznie wzbogaciła asiążka Kota-bińskii.- 
g a  Kotarbiński jest zanadto literatem, aty  za­
jąć się teatrem, tylko od strony aktorskiej lub 
inscenizatorskiej, z drugiej zaś strony ma za 
dużo nerwu aktorskiego, b y sw « sTOdja^ólrato 
tcwać od n ̂ trackiej i teofetycz-
t^J^oiąd Wynika,, jako wa da, br*k syntetycz­
nej całości * miła rozmaitość, jako zaiete; Te 
szktta „Ze świata ułuóy1' i—> to przedewszyst- 
kiem Tjezwykli ciean .vy materjal dla hiatory- 
ka teatru (i cenny substrat dra prac Pol Tusty 
trtu "'eatrologicznego) a nadto bardzo inter> 
Suiaca lektura ludzi zajmujących głę tea­
trem, Z pp.wdaiwą przyjemnością Odczytuje się 
kartki tej książki, mówiące o pierwszych in»ee- 
niza, fech ,,Wesela“ , „Rcrajana" ł „Dziadów" 
na scenie krakowskiej, o tern, jak rosyjsaa 
cenzura „poprawiła" „Zemstę" Fredry i t. p. 
Ta cteęść książki jest najciekawsza i najprzy- 
jemnicjaza, Autor opowiada tu rzeczy napraw­
dę interesująco w. bezpretensjonalnej, na pół 
pamięWkarskiej formie i w resmltacie wynosi
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NIEDZIELNE WYNIKI 
ZAWOOOW PIŁKARSKICH W IIRAJU.
Toruń Warta {Poznań) —  T. K. S. 7:0 

(8:0). Zawody o puhar P. Z. P. N. Świetne 
zwycięstwo Waity. j ,

Warszawa. Maknabi   Ruch 3:1.
Łódź. Jutri/snka (Kraków) —  Tur/ści 1:6
Lodź. Jutrzenka (Kraków) Hakoah 11:3.

(1:2). Dotkliwa porażki. Jutrzenki, dla której 
jedyny punkt uzyskał Krumkolz. ^

Lwów. Gzami _  Sparta 2:0 (0:0).
'Lwów Hasnione^ _  Pdimja (Przemyśl) 3:2 

(0:2). Mistrzostwo Masy A.
Katowice.. Hakoah (Wiedeń) —  I. F. C. 4:0 

(2:0.
Tarnowskie Góry. I. K. S. Tarnowskie Gó-y? 

i Kolejo-wy K. E. (Katowice) 3:3.
Katowice. K S. 0€ — R S. Kresy (Król. 

Huta) 8:2 (2:1).
Luiblin. Łublinianka —  A. Z, S. 4:1 (11).

rrZE Cl DZIEŃ ZAWOLÓW MIĘDZYNARO­
DOWYCH PŁYWACKICH W k k a R o w ie . 

Wyniki poszczególne: Sztafeta mlotoŁŁ)^
3 ^ 60 ,. 'AvTU.,- 2) tr icotoa '

pan h%: śtyl zmienny 1) Jutrzenka
ŵ CKtsie 2.14.8, 2) A. Z. S. w czasie 2.26.9, lOti 
intr. na yyznak dla panów 1) ScuCnfeld E. (Ju­
trzenka) w czasie 1.31,8, lepszym od ostatnie­
go rekordu polskiego, 2) Kirchner (A. Z. S, 
Lwów). Poza konkursem M. Avas (ii. A. C.) 
w uzusiu 1.27.4.' Sztafeta panów 5 X  50 styl 
dowolny 1) M. A. C. w czasie 2.28.1, 2) druży­
no polska; kombinowana w czasie 2.36.6. 
W ekckacn 1) SieiiKowaki (Cracoyia, 3 punkty, 
2) Sulanicki (A. Z. S. Warszawa) 6 p., 3) Li­
piński (A. Z. S. Warszawa) 9 p. Match wąter- 
polo A. Z S. (Lwów—Ł. Z. S. (Warszawa) 
0 :8 . Po pauzie drużyna lwowska nie stawiła 
się. Match piłki nożnej M. A. C.—'Reprezentacja 
Krakowa, skończył się dotklitor porażką naszą 
w stosunku... 11: 0, mimo, że po pauzie w bram 
ce Krakowa grał bramkarz M. A. C. Szimkn.

1 0 8 3 0 1

Urząd n>tc;U fi -i Zakopanem .

Zwykły wiersz milimetrowy 1 gr.: Nekrolog? 80 gr.; Nadesłane *5 gr.; Po kronice 45 gr.; Na 1-ej stronicy 50 gr.; 
Drobne ogłoszenia od słowa 7 gi. —  Układ tabelaryczny 50*/» drożej. —  Zamiejscowe ogłoszenia 30*/r d i c r j

K oikirs
nu jitMadę l. : JrolorŁ Kasn miejskiej.
Urząd miejski r. Zakopanm ogłasza niniejszem konkurs na posadę 

kontrolera Kasy miejskie'.
Warunki: Kwalifikacje wymas*ne przez rozporządzenia dla urzędników 

gmin, objętych ustaw- 1 dnia 8, VII, 1896, oraz dłuższa prak­
tyka w skarbowości samorządowej.

Do posady tej przywiązane jes1 nposaz n,e według IX —VII stepnia służ­
bowego (zależnie od kwalifikacji i ia* słuzny). Grzyjęi la do 
służby nastąpi na mocy uchwały Rady gminna], początkowo 
prowizorycznie na jeden rok.

Termin wnoszenia peaaft da dnia 15. VIII. 1926.
Podania, należycie udokumentowane, wn rtć należy do Urzędu miej­

skiego w Zakopanem, w kopertach z napisem: Konkurs na posodi. Kontro­
lom Kasy. Podania nieuwzględnione pozostaną bez odpowiedsi.

Zakopane, dnia 26 lipca 1926.
861 ! Burmistrz: (—) M. Kozłowski m. p
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z jT t f iw  r o l t K w c b  ,nonarS fa“. „ o A rh r ,  „Go­
leszów 1. „Szczałow a- o u w a r a s i l o w a a e j  f u -  
t a u m a { 6 H !  c &sr«iM €0 h a Z d e j  m i e j s c o ­
w o ś c i  wagonowo, ino m aie ls ie  ności ze shiadn

p® cesiacn konKnrenqiingc8i 2̂
Pfiefsklc MMMaChfft stanc c >
n Krakowie, Łw®wsky 2, Te*. 14?2

przyjmy dzieci wyże] lat 4.
Warunki: Opia ta mie­

sięczna za całko wite ntrzy- 
i  urnie 70 A  Dzieci muszą 
mięt wł&sr:  łóżko, bieli­
znę i poiciel, po którą wy­
najmująca może posłać 
wóz. 849

Zgłe,tzenia pod Marla 
Kaniówna (sióstr a Kamila) 
Poddany, p. Lencie Górne

£ t i « r o b y  serca astma 
'm Lecznica „Salus*, — 
Kraków — Szujskiego 11.

686

M a s z y n y  7 S T
za-gotówkęj - Krlescher, 
Plac Nowy (Żydowski W.

Nr. Ins. 18/26.

H a la  L f c y t a e y jn &
Sądu p owlatowega cywilnego w Krakowlo

ni. iw. Jana M.
W  czwartek dnia 29 lipca 1926 i w dnie 

następne o podMniw 9-oj rano będą sprzod ne:

Kasa, maszyna do szycia, skó­
ry, juchtowe, podeszwewe i inne, 
swef ery, pończochy, paski, pantc ■ 
fle, reform y, lady silepow e, książ­
ki hebrajskie i urządzenie mie­
szkania, pianino, strzelba, hrau- 
ning, cegły, betony, zboże, wózki 
i t. p.
Fyaków, dnia 27 lipca 1926. 830

Bliższe szczegóły na tablicy przed Halą 
umieszczono.

W b A  IkJCi T k a ln ie  l i j  w rn d w  > 
99  *  x Ł lw  | K ilim ó w  Spółka z udp

Krak6w-Podg6rzo, ul. 'w. Kingi b.
pCtwca dy« »ny i tilimy najp. ceanu j .zeęe gatunku 

i na przystępnych warnnkacL. 8
i jtecjalny Oddział: Naprawa artystyczna, facho­
wa i sumienna dywanów perskich, kilimóu i t. d.

* n y
Z A K Ł A D  H r m ^ O W O -S ż K L A I łS K I i

Teodora Zijdzlimkląi
Oszklenia 1 wltrat , ao kowilołów od ZO zł. za 1 m« 
wy .eonu |c tlę przy więtcssycL zamówieniach na raty.

Ceny 60% niższe niż wszędzie. 1S

N a  R o k  f u b i l e a s z o w y  1 9 2 6
poleca

KSIĘGARNIA KRAKOWSKA
U„KSIĄŻECZKĘ JUBILEUSZOWĄ

zawierającą naukę o jubileuszu imwszechnym oraz krótki
zbiorek modlitw.

Cena egz. pojed . 
zą  20 egz. 

100

50 gr 
a 45 „ 
a 40 „
a 35 „99 99 A V V  99

u »  n
Wfiylk& na i rawlncłd za pofaranlen pe< Jomem ojwrotoie.

m

Dla PP. Nauczycieli, Organistów i Dyrygentów Chórów l
Jedyne w Polsce popularne pismo muzyczne — 
pomieszczające rocznie powyżej 100 kompozycyj 
nowoczespycn, świeckich i kościelnych, — prócz 
bogatej t-eści literacko - naukowej i metodycznej.

Redakcja i Administracja: Krakdw, ul. ŚW. Krzyża L 11. Prenum erata: roczna 8 zł, —  półroczna 4 zł.
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